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F~ota W.Brytaniodplynęla na Adriatyk Min •. Beck w Londynie. 

ł skie·,,vlols-.k·a · przybyły do -lbanii. 
Rzym zmoblllzowareskadr~ morską i powietrzną 1 

RZYM, 7.4. - Ogłoszono tu następują- bani·i o tej samej porze wyjedhafa· tam 
cy komuinikat oficjailny: „W ostatnich !Pierwsza eS'kadra morska, która dziś ramo 
cJ.niaich, w czasie, gdy odbywały się rozmo od świtu pańrolowafa w~dlłuż wy.brzeża al
wy między rządem włoskim a ~rólem albań bańskiego od Snaiti Quaranta do Saint Jea:i 
skim w s,pirawie zawarcia nowego bardziej de Medua. ZmobHizowano równ.iet esikadirę 
ścisłego U'kładlu, w Ti111ainie i i1n'!1yeh miej- powietrzną. 
scowościa·ch dOiSzło do mainitestacyj., w MARSZ. BADOOLIO W INNSBRUCKU. 
czasie któryich uzbrojone bandy zagrażały BE~UN, 7.4. - Z powołainiem się .na 
bezipieczeństwu i nietylkalności olbywateli u1rzędowe źróldlła włoskie podają tu, że w 
wł.oskiich przebywających w .Mbanii. W raz:miowa•oh wojsikowych, prow.a<lzoniych w 
czwartek rano 6 włoskich statków woje:i- Lnnsbmdku, uczestnitzy róWt11ież mairsza-
nych wzięło na swe pokłady w Durazzo łek Badoglio. · 
i Valonie kiikU'Set rybywateli wło kich, FLOTA ANOIP.LSKA CZUWA'. 
wśród nich kobiety i dzieci i przewiozło je LONDYN 7.4. - W związku z sytua-
do oj.c:zyzny. Wczoraq wieczorem od<l:zia:y j cją w Albainii, wiel!Jóe wrażenie wywołała 
"włoskie 'ry'yjechały z Bri1ndisi i ijari do Al- tutaj wią.~io~m9ść podaną p:r?~~ . r~~!'o stację 

na Malcie iż trzy eskadry angielsłdej loty Zdenerwowanie w Jugosławii 
wojenn·ej, oid11Yywające manewry na morzu 
śró<lzierrunym, wyp~ynęły na wody wyspy BIAŁOO~óD, 7.4. - O ile oficjalne 
Koirfu, l1eżącej naiprzeoiw Albanii. kota jugosłowiańskie zapatrują się Q1a r.oz-

W DURAZZO. wój wypadków w Albanii ze .spdkojem, o 
BIAŁOGRóD, 7.4. _ Do portu w Du- tyle $połe·czeństwo }ugosło1wiań·skie wyka

ra2Jzo prz)lbyly 3 . krążowiniki araz 2 <>krę- zuje silne zde.nerwowanie, a to w xwiązku 
ty train51portowe z oddziałami armii Jądo- z tym, że w razie obsadzenia AllbanH 

· przez woj<ska włoskie, Jugosławia byłaby WeJ. 
Oddziały te jednak nie zostały dotych- wzięta w kleszcze z dwóch strOln przez 

czas wysadzone na ląd. Wczoraj po po- Italię. 
tudniu przylec!ała pDtnldto :eto Durazzo Ponieważ jednak ·111aród s·eros1d gotów 
eskadra ~ łus: 1:eh hydro1ft1. a( w. jest l<ażdej chw!li do Qibwny swych ży-

Te demonstracje wojskowe mają na wotnydi interesów przeto zdenenwowanie, 
cefu· mus.zenie· rządu albańskie do ipodda- jakieł'.llu ch~ilowo podlega, nie. obja!'ia 
nia· się wo·li Italii. Dotychczas jednak za- się w żadnych akcjach, które~y mog~y 
równo rząd al·ba'ński, jak i s-połeczeństwo mieć niekorzystny wpływ ·na bieg wy.pad-. 

Król Zogu l 
władca ,,Skipilarów'' 

. , ::,l I wykazują daleko idącą <>dporno ść. ków. 

·;i 1 Po·1ska'WYróW'na;adwa0gi ~;· .~~.r:f.:§:~~br :::~:.~ 

(tak Albańczycy nazywają siebie 
w swoim języku). 

Tirana, stotica Albami. 

ieo. f rBDU ZH\Dił ·ml IUiUJ iołniern „ z obozu koncentracyjnego. 
KADYKS, 7.4. - Do tutejszego portu 

weszła wczoraj b. republi'kańska flota hi
szpaI1ska, która swego czasu schroniła się 
do Bizerty. Flota powHana została przez 
wtadze oraz J.icznie z.gromadzoną ludność. 

ZWALNIANIE żOŁNIERZY REPUBLI
KAŃSKICH. 

MADRYT, 7.4. - W·czoraj w połud
?Jie zwoilniono na zarządzenie gen. Franco 
około 1 OO OOO szeregowcó1w, kaprali i si er 
fantf v b. armii republikań.skiej, którzy na 

r.ajuitrz p·o wkroczeniu do Madrytu umie
sztzeni zostali w obozie koicentracyj.nym 
Cuatro Vientos. W obozie zatrzymani zo
siail oficerowie, komisarze polityczni oraz 
osoby oskairż.one o popełni·enie zwykłych 

zbrodllli. W tu.tejszy'Ch kołach poHtycz.nych 
przypuszczają, że oficerowie, na których 
nie ciążą zarzuty, · zwol1nieini zostaną w 
dniu dzisiejszym,· z' obowiązkie'm jednak 
stawienia się jeszcze przed sądem woj
skowym. 

Podział maiatku. dawnej Czechos10~11 acH 
za pośrednlcl"W'em Berli~a. -

BRATYSŁAWA, 7.4. - JalC -0fiicjalnie nej. Podział majątku państwowego daw
komunikują, Wizyta premiera Tiso w Ber- nej republiki czecho·sł<Jwackiej zostanie 
lb1ie osiąignęła p<>'zytywine rezultaty. Zo- prze<prowadzony za pioiśrednictwem i vrzy_ 
stalły, omówione P,Odstawy gosppdarczego udz.iale Bedina. 
~)1 St!>:watH-mAz·. ~ft .:tu~JJ IQ.Q?l.tY.~i .J . . ~ . . -· 

swego niewygodnego położenia geograficznego. z · . . i. ri 
PAHYż, 7.4. ,,_Le :Temps" w artykule tematem zaiinteres-0waniia tutej'szyoh kół po : ljOn premiera . USlr_U I • 

wSt!'ępnym, poświęconym rozmowom liondyń litycznych. „Cwrerutul" w a<rtykule wstęp- . SYDNEY, 7. 4. - Dz'iś w nocy zmarł 
s.kim, podk1reśla, że rO'zmowy Beek - Ha- nym pt. „Polska i Angl ia", nawią:zuj.ąic do I premier australijski Józef Lyons. . 
lifa.x doprowadziły w wyniku dto porozu-. deklaracji Chamberlaina, :zaznacza, że roz- . . 
mi·enia diefenisywneigo am1gieiis'1<10-,pol1skiego. mowy te stanowią eP'okowy zwrot w po-
Ohamber1laii1n piraiginął utworzyć system pe- myce euroipejslkiej. Anglia, zawieraj1ąc u- Do I ar 5 .2 Q 1f.AI 
wn·ego rodzaju· be:zipieczeństwa europejskie kład z Pols1ką, chciała dowieść, że inte.re- · C'9 ~ 

I go - pisze ~,Tiemps" - który byłby zwró suje się żyw-0 stan•em rzeczy we ws.clho-

1

. co niy przeciwk.o ewenitualnemu a.greisorowi d.'11iej Buiropie. Przechodząc do splt'awy poi 
· kimkolwiek- by on był, ski·ej, autQlr stwierdza, iż Polska wyrówna

: a ni·e przeciwko temu czy innemu mornr- ła wagę swego niewygodnego położenia 
' stwu. „Temps'' pisze d.a1l1ej; że układ piol- geogirafi'cznego przez :zbroj1ne i patri.otycz-
s1ko-'brytyj·ski j·est porozumien•ie.m obron- ne przygotowanie całego na-ro-du. 

Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28~4, funty szterlingi po 24.80, fran
ki szwajcarskie 118.50, franki francuskie 
14.03, l'iry włoskie 17 .70 (odcinki tylko do 
100 lirów) . 

' nym z :zdbowiąza.n.iami wzaiiemnymi na wy 1 pa1cfiek · agresji, poddb1ruie jak SOJ1U.S'Z ·pal1Sko
fira•ncuski, sio~iusz, któny }ak wiaid~mo - pi 
sze „Tem1ps" - ni-g<l.y nie był uwa.żany 
!Przez Niemcy za nie dający się p0igodtzić z 
istnieniem doibrych st0St111n1ków pOllslm-n·ie
miecldch i który n·ie stainowił przeszik-0dy. 
dla zawarcia pa'ktu ipo1lsko-niemieckieg-0 w 

Ostra walka rządu lite~skiego 

r. 1934. 

CO PISZE PRASA ESTOŃSKA? 
· T AiLLIN, 7.4. - · Ko'ła <plOll·i·tycme estoń

kie i p·raisa estońs~a . w da·f·~zym ciągu z 
ogromnym za:dowoleniem komentu~ą inkja 
tywę Am1glii i Pol<S.ki, w zwjązku z deUda.:a 
cją premi·er.a Chambe.r1aina i wizytą mi1n. 
Beck~ w Londynie. . 

W RUMUNII„ •. 

z szerzrcielami f antastrcznrch goglosek 
KOWNO, 7. 4. - Odbył się tu zjazd na 

czelników powia1tów. Omawiano na nim 
na<Stroje polityczne wśród ludności oraz 
sprawy bieżące . W przemówieniu wygło
szonym na zj eździe miinister spraw we
wnętrznych Skuczas pod'k_r~ś lił, że celem 

nowe~o rządu i.r->t zjednoczenie wszystkich 
Litwinów bez różnicy przekona!l politycz
nych. Minister zobowiązał naczelników po 
wiatów do intensywnej walki z szerzyc ie
lami pogłosek zakłócaijących jediność na
rodu i ~noszący ~zynnik dezorie.nta<eji. 

Szpadlem zabił brata. 
Kainowa zbrodnia w sporze o g:ran1cę 

B KAR S • RADOMSKO, 7. 4. - Spokojna wid Lgota, gm. Jan.· Dobrakowski . rozpoczął buclowę plotu od 
U E ZT, 7 .4. - Wiz:yta mtn. Bee- K0onary, była widownią krwawego 1llltargu, · następ. , strony ogroou swego brata stryjecznego,. Jacentego 

ka W Londynie .ni e ,p1rzestaje być g'1ównym stwem którego była śmierć jednego z mieszkańców. D0<~rak0<wskiego. Poniewai - zdaniem Jacentego -
wbijane słupy znajd<>wały się w jego grun '.:ie, katt:. 
goTycZ'!lie lblliąd~ł, by przesunął je, a gdy Juin nie 
zwracał na to uwagi, .&llru poc~ł wyrywać jeden 
2l6 błupów. Wówcws J11Jtt Dohrakoweki ciął szpadlem 
pochylooego nad słupem Jacentego Mk silnie w pod. 
stiawę CUL.""'Z.ki, że ten u1padł na ~iem.i(' nieprzytomny. 
Gdy ujrzała to matka Jacentego, Jadwiga usiłowała 
~ podnieść, leaz w tym mQnumcie zbrodniarz cięł 
Ją s71Jl'8(łlem w rękę, w następstwie czego d<>znała 

O.Z·N· 

SKRZVDŁA 
LOT.NI CZE 

NIOS4 
~WY<;I UJ_WQ. l

oh'.ięcia dwóch pale)•. 

. Jacenty D.obNlk.owski, po przewlez.:ieniu go do 
s21Pftala w Raoom!lk .. U. 2~arł po dwóch dniach, ofr 
<>~tzy, pr.z_Y.l~~Cl. 

~~~ 
„ .J „ . • 
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n d h h d ł , !Gd b • f b ne I Z darzenia i wypadki 

f rl~uW!lR~DJ WJ u U f-11 ~flJ fOl!aulHDi_r I BlOW . ..i. !~~~z:;~ 5Jyr,,e:l .::l'l~z,,..;;. :::~::~.'!~::i~::~~·~ij:;~~:~::::n :.~:~.:.!.~ 
Wie snrak str=c1 Jedno. oko - . . . c. p s (-) Tek.t deklarą.cji o pakc•c pol~ko - an~el-

. -..c. • KALISZ, 7 .4, - Inspektor Pracy w Ka h sik on am a na Kirzyz~ hrys~usa. a~a. ta ~kim, którego główne punkty podaliśmy Wl'Zoraj, ~o 
. WIEL~Ń, ?.4. - W cza~ie ~ozsadza- dzone zostały obie gałki oczne. Po tymcza liszu zwrócił się ~ apelem do wszysbkkh nowisko Inspektora jest odpo~1e?z1ą na stał odczy1 ... ny przez premiera Chamberlai:na .w Izb•e 

n1a matenałamt wybU'chowymt duzych gła- sowym opatrunku skierowany został natych właścicieli fabryk t warsztatów pracr, a'~Y apel DIAK we Wfocławku dto swiata pra- Gmin " naHępują.:ym dosłm.vnym ~rzmienm: . 
zów poilinych na S'kutek przedwczesnego miast dio le'karza specjalisty chorób ocz- w w. Piątek o godz. 3-ej po południu, kie er i zasłuigu~e ze wszechmiar na podkreśłe- kre!·i ~~~:al: Z~l~~:~ !~~~::~~ ;:~f~~ó~:e:~:· r::: 
wybiu•chu doznał poważnego o'kaleczenia nych w Częsrochowie. Według orzeczeń dy zabrzmią syreny fabryczne - ~rzerw~ nte. dów, co <l-0 pewnych 2asad ogólnyrh; 
twa•rzy 25-letni Andrz·ej Zadworny, miesz- dyrnkcj·i szpitala w Wieluniu, uraitować mo li pracę nia 3 miniuty, celem uczczenia chwt 2. Uzgodniono, ie oba pai1~1wa sił gotow~ do za· 
k · · K! 'k' · d · warcia ukŁadu o charakterze trwałym i wzaJenrnym 

amec W!Sl •OmOrn.I' I. Ż1n.a je ynte p1rawe Oko, Jewe natomiast s.ka dla z.astąpie-n.ia obecnego tymczasowego i jednostro .... 
Zad'wo1nny przewiezio1ny został do szpi- lecz,one gf.ęboko odłamkiem głazu }est już Zaluru1· w m I łych lubrykach nego za<pewnk11i:i, udzielonego przez rzęd J. K. M. 

tal a w Wielwni1u. Odłamikiami głazu uszik~i- stracone. rząd()wi polskiemu; . 
3. Do cza.;u ustalenia układu trwałego mm. Bee~ 

ooo - ns;;::a tle z~I~glo ści za P •· aCL>. udzielił rzędowi J.K.M. 7AlpewDienia, że rzQd pol~l 
._.. ._. ~ ~ uważać si~ będzie za zwią:oany zobowięuaniem do nie 

d Z I
• n e fu t r o k as ,. e r k 

1
• LóDź, 7. 3, _ W czo raj w Inspektoratach Oh:wo· 1 SEZON OWCY NA RZECZ OBRONY. !~:~~:fi~j~~ci/k~ódr~~ilJ ~·~;~~~en; t~:z~:~~1~~\::: 

. dowych Pracy odbyły ~ię konfe~en:je z ~~ereg•em Wczoraj w lokalu ZPZZ przy ul. Piotrkow- rancji, udzieloinej już Polsce pr:i.ez rzęd J.K.M. 
·. · firm, w których powstały zatargi na .~le me~ła. skiej 174 odbyło się zebranie robotników se- 4. Podobnie, jak tyrnoiasowe zapewnienia, ukłud 

, . } I cania :r-aległości or?z 2 • powodu re~uk_cJi robotnikow: zonowych zatrudnionych na robotach prowadzo trwały nie będzie zwróc<>ny prreciw żadnemu ii111t• 

'~ . I tak: "'! tkulm Milr?dt (Legionow. B) -;czo~:~, nych przez Zarza;d Miejski w Ło<lzi, a zrzesza- mu państwu, lecz będzie mi.al na celu zagwarnntu• 
r~irma .o.dpo...,1· Ad.a z .a odz1· „z· plPr.i:.o I mmąl. t rnJlll ~vutygo~•owego ~?1JOWtedzema p I nych w tej organizacji, podczas kitórego posta wanie Pohce i W. Brytanii wzajemną pomoc - na 
il • U ._. '"' U U 'I.a '1 '1 ~ n~ U cy. Firma zamierza 1;1nie~ui·homi c. fabt;ykę . n~ pe- I nowiono iednoglośnie opodatkować. się dob~o~ wypadek wszelkiego zagrożenia Lezpośredniego lub 

wien okres cz.am. Poniewaz robotnicy me nneh gw.t winie na 
0 Pożyczke Obrony Przec1wlotn1cze1 l pośredniego niepodkglości każdego z Olbu narodów; 

rancji, że po przerwie firma zatrudni wszystkich, in· subskrybować ją w wysokości zł 20 (1 .... „). 5. Stwierdz·ono, że pewne s.pr.awy, dotyczące do
terwen iowali w lnspektora::ie Pracy. Zwołana zost~a Nadmienić na'eży, że robotnicy sezonowi Pf1ł • kładniej9zego sprecyz.owan~a różny1:h okoliczno~cl, w 

WARSZAWA, 7.4. - Interesującą <ę sne ryzyko, gdyż szatniarz nie jest obow1ą 
kwestię rozstrzygnęly świeżo sądy dwu i!l- zainy do pifoowania palta personelu. 
stan~ji w Warszawie. Oto w jednej z wiei Pełnomocnik pozwanej flrmy bronił się 
k:::h restauracyj warszawskich kasjerce fa tym, i ż kasj-crka winna była opuścić lok.li 
my zginęło futro pozost.awione w szat'.1i. z chwilą jego zamknięcia, a skoro pozosta 
Zaginięcie miało miejsce w nocy po za- ła w nim, zarząd nie może oiclipowiadać za 
m1u;ęciu hoka.Ju, w chwili gdy kasjerka, to, co się w nocy stało. 

wrz-0raJ· kn-0ferrncja, podr7.as której firma zobowią.. · · · l ł k k' · 
cuJący na robotach subwencyjnych są naJlllZ;! których mog aby powstać onicczuoiić ta ieJ pomoc), 

znła się przyjąć wszystkich po przerwie świąteczne] uposażeni wśród robotników przemysłowej Ło- bę.?~ wymagały dalszego zliadania przed zawarciem 
do pracy, a w wypadku, gdyby przerwa przedłużyła "-'! 

dzi. trwałego układu; 
;;ię - wwlacić robotnikom zaliczki. 1·ch u . . . h 

_W >prawie strajku okupacyjnego tkalni Schret. Dlatego też mocniej rzuca Się w oczy 6. stało.no, że powyższe postanowiema rue <::· 
k f · ofiarnoś6. dą stanowiły dla żadnego z obu rzędów p~z~i,kody 

tera (Skorupki 19) odbyła się również on erencJa, do zawierania układów z innymi państwami w ogól. 

pani A. pozostaia w lokalu, oczekując na Sąd· Grodzki nie podzielił wywodów o
pociąg do Rembertowa, a•by wyjechać do brony i powództwu uwzgł·ędlnił w całości . 
domu. P.ani A. zażądała o·dszkodowan i.a za W motywach wyroku sąd zarnaczył, iż p-ra 
futro od firmy w kwocie 1000 zł, a gdy f:r codawca whnien zapewnić personelowi bez 
ma odmówiła za.piaty kasjerka wystąpiła pieczne przechowanie o dzi.eży i z tego 
do są<Clu, żąda•jąc zasądzenia sumy 1000 zł wzgl ędu firma odpowiadać musi, zwłasz1c:rn 
od fir:ny gastron.om•icznej i szatniarza soli- iż, zdaniem sądu, kasjefika pracą swą za 

podczas której firma zobowiązała się uregulować na. nym interesie lrnn.>olidacji pokoju. 
leżriości oraz po przerwie świQte.:z.nej przyjąć do ROBOTNICY żADAJA PODWYŻKI. Po odczytaniu powyż zej deklanrji, prem. Cham. 
pracy wszystkich robotników. W wypadlo,u likwid~- TOMASZÓW MAZ„ 7.4. - Robotnicy, za- herlain., na zapytanie posła Greenwooda: „CZY 
cji fabryki, robotnicy maję otrzymać odszkodowanie trudnieni w przetworach kamienny.eh w Smar- USTALONEM ZOSTAŁO, CO STANOWI ZAGRO· 
1„1 urlopy za rok hieżęcy. dzewi~ach pod Tomaszowem podjęli starania o żENIE POLSKIEJ NIEl'ODLEGLOśCI?" - OD. 

darnie. skład czyl i pirzeclhowa•nie płaciła . 
Na roziprawie w Sątlzie Grodzkim o- Od wyro'ku powyższego peł111011101cnicy 

DZI SIEJSZA KONFERENCJA. 
Dzi ś odbędzie się konferencja z przędzalnię Brze

zińskiego (Pom01rska 89), która wymówiła prac11 
i rhcc po przerwie świl!tecmej zredukow~ć poło~ę 
robotników. Możliwe, ie zastosowany będZ'le podz1nł 
pracy. 

uzyskanie 40 proc. podwYżki dotychczasowych POWIEDZIAL, żE JESZCZE NIE, ailbowiem będzie 
zarobków. Obecnie zarobek dzienny robotników to przedmiotem dalszych rozmów między przedst11. 
wynosi od 2.40-Z.80 zł. wicielami rządu polskiego i rządu brytyjskiego. 

W siprawie tej zwrócono się do inspektora Kola polityczne wan;z.awskie wyciągają z deklara· 
pracy. ,~ji wniosek, że ewentualny konflikt, stojący w zwi<J· 

z.ku z 'lag.adnieniami gdańskimi, objęty jest gwa. 
il'IUICjQ. 

brońca sza~niarza, a ściślej mówiąc dzie-r- restauracji i szatnia•rza odwoła11i s ię do dru 
żavvcy szatni, dowodził, iż nie może być giej i1nsta•ncj i, dowodzą.c, iż tezy przez nic!1 
mowy o odipowiedziałiności jego klie•nta z wysunięte zna1jdują 'Oparcie w orzecznictwie 
tego wz,ględu, iż w przedsiębiorstwie były sądowym. 

Praco~nicy umysłowi 

na rzerz Obr11r Przec•wlotniczej 
(-) Prasa niemiecka jest mz7-alo11a i zaniepo· 

kojona z powodu porozumienia tiolsko - angielskie. 
go. Twierdzą, iż nigdy nie chcialy zaatakować Polski. 

(-) Min. Beck podczas wczorajszego swego po. 
bytu w Port!ll11outh zwiedz.ił lotniskowiec „Are 
Roy.al", krążownik „Glasgow" oritz pa'Ocernik „Ncl
~on„ na którym został prl'J)'jęty pM:ez dowódcę !loty 

urządzone ~pecjal1ne szaflki dla odzi.eży per Sąd Okręgowy wyro'k: pierwszej insta,n 
sondu i tam ka<sjerka winna była zostawi~ cj,j zatwierdził w ca~ości, a zatem firma i 
futro. Skoro -0ddała, je, wbrew regu!.amino dzi•erżawca szatni zapłacą solidarnie kasjer 
wi, do szatni, przezn.aczonej tyl1ko d la odzie ce odszk·odow:anie za zagi•nione futro. 
ży publiczności, uczyniła to na swoje wła- \ 

Katol·cka A gencja Pra sowa„ 

Do Ogółu Pracowników Umysłowych 

m. Łodzi i Województwa Łódzkiego 
W oh'.icZIU grożnej sytuacji -politycimej 

i v."lllożonych potrzeb w dziedzinie ()lbronności 
Państwa, Rząd ]łzplitei Polski rozpisał Poży
czkę Obrony Przeciwlotniczej. 

w ~lrHWI~ IO~Jle~u ~O~[ieln!~O ~~ . ~ł~. w i I! re ~ o ~ław~ I. $wiat Pracy umysłowej, Jak zwykle tak 
I tym razem stanął Pierwszy na apel. 

Łódzka Rada Okręgowa Unii Związków Za
W ARSZA \VA, 7. 4. - Od Polowej Kurii n ego zaopatrzył Sakramentami .świętymi, zło wodowych racowników Umysłowych na spe-

!. t · · ł t t · „ · · d cjalnym posiedzeniu postanowiła: Biskur ci otrzymu.icmv na 1czne zapy ania Z':f us ne a nas epn1e p1sm1enne sprawoz a- l. Poprzeć wszystkimi roz.porzadzaJnym: 
nai;t~ptti:)Ce wy,iaśnienie: me, że ś. p. pik. Sławek nie .mói5ł ~prawdzie środkami st~bskr:vbcJe Pożyczki Przeciwlotni-

„ś. p. pułknwnik Walery Sławek należał , z powodu ~an_y postr.z~.łowe1 i:now1.ć, ale da- czei wśród wszystki<:h bez WYjątk1u ipracowni
na podstawie Statutu dla duszpasterstwa woj I wał znaki sw1aclomosc1 or~z zal.u i. skruchy. ków umysłowych m. Łodzi i Województwa. 
skowcgo jako zmarły w szpitalu wojskowym ś. P. płk: Sław~k pozostawił ta"kze list, w któ 2. De',egowa6 swych przedstawicieli do 
oficer w st. sp. do jurysdykcji Biskupa Po- r:ym m. _in. napisał: „~óg wszyst~o wiedzący wspólpracy w Wojewódzkim i Grodzkim KO'tl1i
lowego. mech m1 wybaczy mo1e grzechy I ten grzech tecie subskn'bcii Potyczki Obrony Przeciw-

Prawo Kanc1niczne każe odmawiać samo- 1 ostatni"· otniczei. 
bójcom pogrzebu lkościelne_go, jeżeli przed Biorąc te okoliczności pod uwagę Władza 3. wezwać 1 zobowiązać wszystkie ·zwif!.1ki 
śmi!'\~cią nie dali j.ak.iwolwiek znaków i.alµ .Ducb..uw.o.a.. ..P..Q.dst~..Yli.LkaJL 1240 zgodziła r wszystkl<:h-zrz:esionych pr~cowników <Io bez
(can. 12~0: ,!nisi !inte mortem a:liqua dede... s· a ·ciel111 Msz~ sw. i n~ ekspar.tę przez interesownego u~ia1u w propagandzie Poiy\izki 
rint poen1tent1ae s1gna"). ie ncgo tylko kapłana. JYOgtzeb kCAśctełny był Obrony Przecilotnicze!. 

Po dokonanym zamachu samobóiczym zo- bezpłatny". 4. Subskrybować Potyczkę z funduszów 
s t~ś.p. p~. ~awekw~a~eciężkimpu~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
wieziony do szpitala wojskowego. Kapelan 
wojskowy Szpitala Okręgowego, !który ran- • • 

ZYCIE PABIANIC 

Agitac ja kom~tetów wrbt rczrch 
nie s łabnie nowel przed święlami. 

związkowych, niezależnie od subskrybcii inidywi admirała Forbes &uiadauiem. Po śniadaniu odbył się 
dualnej zrzeszonych pracowników. pokaz bojowy na pełnym morzu. 

Pó:l.nym wieczorem min. Beck odjechał do Lon. 
5. Wezwa6 masy pracownicze m. Łodzi dy.nu, Po spoż)1:iu obiadu i przyjęciu ipoosy minister 

l województwa zarówno zrzeszone iak i nie- Beck odbył konferencję z min. Halifaxem. 
zrzeszone do siubskry!bowania Pożycz.ki W gra- (-) Min. Beck w swym oświadczeniu dla prasy 
nicach maksymalnych możliwości, a co najmniej podkreślił obopólne zaufanie, z jakim obie strony 
wg norm ustalonych przez Centralna Komisję . vrnawieły ważne zagadnienia. Deklaracja, złożona 
Porozumiewawczą Pracowniczych Związków przez premiera Chamberlaina, ma na celu konsoli· 
Zawodowych. dację pokoju. Dobrym prawem Polski jest posru

J ednoczcśnie Rada Okręgowa wyraża P'rze- kiwanie wspólpnicy z każdym pnństwern. Stosunek 
konanie, iż wobec zjednoczenia sie całego SPO· PolEki do Sowietów oparty jest na pakcie o nic. 
łeczeństwa bez różnicy stanów wokól najwai- agre~ji z r. 1932. Sojmz z Rumunią przewiduje za. 
nieiszego <lziś dzieła obronności Państwa - łatwieuie wszy,;fkich spraw Wl\J)ólnycl1 drogą he;,pu· 
warstwy posiadające wezmą tym razem udział tlrcdnich rokowa1i, C-0 do stoounku dakleracji lond)ti. 
w S•U bskrybcjj ·Pożyez'ki Obrony Przeciw'.otni- skiej do porozumienia polsko - niemie.~kiego z 1934 
czej w takim wYmiarze, któryby odpowiad:łł roku, min. Beck odparł, że nie je.t prorokiem .i U,"' 
•Proporcjonalnie obciążeniom świata pracy, może wypowiadać się, co do wrażenia, jakie dekla. 

racja gdziekolwiek wywoła. Nie jest w zwyczaju rzą· 
W dziele propagandy Pożyczki zbc;.dne są du polskiego - podkreślil min. Beck - zaci11ganie 

naszym zdaniem jakielsolwiek argumenty. Wy- zob-Owiązań FprzeC2nych z sobą. Deklaracja oparta 
starczą bowiem słowa~ Ojczyzna w potrzebie. je 1 Wl--Dl>SzJłn.owaniu w ·titk.i"Ch/dc>tl;:clrui;owych zo. 

- - ... - · '.J -> liowiąztf'J. „ ... Ił „ ' /L I' 
Rada Okręgowa • • , J 

Unii Zw. Zaw. Pra~ow111k w tfm\'s owyclt ....,..,.,,.,..,"'*'"',........~ wuó'r&js-t gł> I ~i-owego po-
w Łodzi. · biedze.nia faby Gmin, premier Ch-amberlain oświa<l. 

czył, ie Włochy wysłały do portu albańskiego Dn· 
NA FON I POżYCZKE O p · ·razzo kilka <>ktętÓlV wojennych, Rząd albański o. 
. .' : · ' . &wiadceył, że nie zgodzi Eię nigdy na pozbycie się 

W. ónm 6 !kwietnia odbyło .s1e zebranie r<?- swej niezależn-0śei. 
ho.tnik?w Sp. Akc. Karol Stetnert W spraw}e l (-) Plan polski zorgaaizow~in emigra~i żyd.ow 
zb1órk1 na Fund~.sz O~ron". Narodowei 1 uqz1a skiej, który został przedstawi-Ony w Loodynie, prze. 
łu Vf s~bskrypq1 Pozyczki Obrony Przeciw- widuje utworzenie w Warsza'Wie specjalnego Tow11-
lotn1cze1. rzystwa, do którego rąk żydzi zdawaliby ~we majątki. 

WlJIOt'NIONE LOTNICTW(} 
·WIAIOJONA 

POTE&A 

Po przemówieniach delegatów fabrycz- 80 pro.cent majQtku zapisywanoby na diJbro psz".sz.le. 
nych. pp. Majews.kiego, Fircho, Siedlarczyka g~ e11~1grirnta, .20 ~rment.przez?aezanobv na. ,emigr~
i Michasia oraz delegatki Leidenfrost, zebra- CJę. hicd~ych zrdow. Em1granc1 otrzymywn~1by obh-

Pomimo Okresu przedświąteczneg_o, absor wydaje się w chwili obecnej Zjednoczony Na- ni uchwalili: gacJO, ktore miałyby PL'S'WO obrotu zagramCQ. 
bującego j~k zwykle mieszkańców miasta, na rodowy Mies,zcz~ńsko-Robotniczy K~mitet l) niezal eżnie cd odbywaiącei sie stałej . (-~ D~ :Varszawy przyhyła wycieczka młodzie. 
stępnie rozgrywających się na arenie świato- :.Vy~orc.zy, ktory 1e9no:cz~ tak .rcbotmków, zbiórki na FON, opod2.1kować sie iednora- zy ang1elsk1eJ. 
wej wydarzeń politycznych z ~ominującym Jak I m1es~czan pab1an1ck1ch w 1ednym. z~o- zowo po 1 złotym od osoby na Fundusz (-) Wczoraj odbyło się posiedzenie Magistratu 
udz.iałem Polski, co sprawia, że nie ma wpro~t dnym wys!łku twórczym. Na czele wym1emo-1 Obrony NarodoNei. m. Lodzi, na którym załatwiono szereg spraw, m. i. 
mieszkań~a" ~tóryby nic .rnzprawiał w ~ron1e nego Ko!mtetu sto.i.a znaryi ~gó~owi dzia~acze 2) ·wziąć n dział w subskrypcji PożyczJ<i przyznano dożywotnią rentę p. M. Kopci1iskiej. 

I s~ych na1bl1zszych o. polttyce, a wresz~1e ak- społeczni na gn~nc1e pab1anrak1m PP. Mieczy Obrony Przeciwlotniczej przynajmniej w wy-
POLSKI 

IO'iiiliiilllllll:' lll•~.;;;;;:;A:iill!111m••••••••••- c11 na rzec_z skł~danią ofiar !1a FqN 1. sub- sław To:mcza~ 1 ~dwarct V{endiler. \ sokości l bonu 20-złoifowego na osobę. 
skrybowama Po,zyczk: Przec1wlotn1czeJ, po- . Drugim dosć silnym blokiem wybctrczym . . . . . „ • • J • 1 mimo tych wszyst,kich powodów. cały ogół !e~t ~omitet, Wyborczy Narod-0wo-Chrześci- Za.miast . .ie?nmłotow.r1 składki rohot~1.c.y 15 mu1a olwarc1e zeQ UQI społeczeństwa miasta nie zapomina o nad- 1ansk1, na ktorego czele stoi dr.Eichler, p. Gar wykonczal111 mzez.naczvl_1,n:t FON 7 :trobek ~(;-

; d fid I U I chodzących wyborach do Rady Miejskiej m. I czvńska, p. Koziara i i·nni. I d.nego dnia. Dorazna zb1?rka !)il FO~ wv.nie-
m .1t; zg UD i\ ft ~ ~m Pabianic. Jest to wydarzeni~ wprą.wdzi~ CZJ;- !o samo można pawiedzieć. również o ,ko- ~te około zł. l .800, subs.<rypc]a pozyezki o-

GDYNIA, 7.4 _ 15 maja. bir. uru:cho- sto lokalne, atoli spowodu1e zm1erzen1e srę I m1tetarh wyborczych Stronnictwa Narodo- .<0ło zł. 25.000. 
sił poszczególnych ugrupowań spctecznych I wego oraz PPS. i Klasowych Związków Za-

mi1ona zostanie komuinN<.acja żegh~gowa miąsta, będzie wyrazem nastrojów nurtują- wodowych. 
między Gdyn1ią a Helem. W okresie sezonu cych w społeczeństwie, wylq~,zaniem wpły-, Agitacj~ wszystkich wymienionych kc.mi- "' __ ......... „.ł"'m_llElas11:1m1-IZll"':::::;:111-~c.. -
wiosennego na li•nii tej kUl'ISOwać będzie je wów wzrostu !Jebże czy spadll<.u różnych or- ~etów nie śłabnie ani chwili mimo świąt Wiei ; 
den statek. ganizacy.i, odgryWa..jących na tutejszym te- kanocnych. Stale odbywają sle zebrn.nia I 

u renie pewną rolę. Z tych względów wybory .Przedwyborcze, czy to w ścisłych gronach 
Zaz.naiczyć naile~y, że wstęp nia l'lel, po zavowia,daia ~ię niezwy~le ·ciekawie i nic ka_ndy~.at.ów i dz}ałaczy . wyb.Grczych, bądź 

dobnie jaik w ulb. roku, dozwo.J.oiny jest je- mniei absorbują wszystkich. I tez ogolne zebrama orgamzacy1 wicho<lzących 
dyiniie za pirzeipustk.ami komendy miasta. Najpo•ważn1ejszym blokiem wybo.rczyim · w S!kład poszczególnych kc1mitetów wyt>?r· 

czych. Ostateczna rozgrywka nastąpi nie

• ZYCIE ZGIERZA 
zadługo t. j. w dniu wyborów. które - jak 
wiadomo - odbędą się dnia 23 kwietnia. 

SAMOSĄD NAD ZŁODZIEJEM. 

M• t k " b t Na strych domu przy ul. Targowe.i 8 do-la s O roz ręca ro A y sezonowe brali się złodzie.ie, którzy suszacq sic tam 
" U bieliznę poczęli pakować w wqrki. Gdy zło-

Rezer.vista to nie tylko h'Y"' 
ty żołnierz. Rezerwista to 
również żołnierz dzisief-

IQ w czasach pracy pokojowe!, 
to tolnierz jutra w chwili wojny, 
Wszyscy do szeregów ZWIĄZKU 
Q.EZE R W t STÓW! 

liutat\e ~~nf iJ~awanej ~ l ó n i 
konkurenc:tą dla handlu 

WARSZAWA, 7.4. - Zrzeszom.e kupie
ctwo branży broniowo-amill'niicyjnej oczeiku 
je obecni'e decyz}i departamentu administra 
cyjinego M: S. Wew. w sprawie s-przeda•ży 
licytaicyjnej broni i amL11nicji, konfiskowa
nej przez policję. W siprawie tej orgam1iza
cja klij)iecka ztożyia niedawno memoriał,, 
podnoszący niie'korzystny wp-ływ tych liiicy
tacyj dla handlu. Oczekiwane j1est w zwią
zku z ~ym wydanie zarządzenia, któreby u
normowało· spo·sÓlb postępowarnia ze slkon
fiskow aną bmnią zgod1nie z in.tereisami ku-
1piectwa. 

Dalsz„ zairudn1· .:ani· „ robo•n1-kó.., i. czyńcv zamierz~li z łupem zbi.e~ '"'.ten sam '!I .., u „ I ww . soosób, dostrzezono na szczęscie 1ednego z 
1 nich i schwytano. Złodziei wstał przez grupe p •• • k • kl k 

.Roboty sezonowe w naszym mieście rozwi
jają się stale, powiększając stan zatrudnienia. 
Dotychczas pracuje już 150 robotników. 

z:i!J< cc„sprzeczn1e uo naiw1ększych imprez ia dano go w ręce no.1111. Nazwisko 1ego me iest ~ . 
~Lei~kiego Za1dacrn Kąp1elo\~ego, a k~óre nal~- ludzi silnie poturbo·::r.anv PO .CZY"! dCl?i~ro. od I 11anemu km·ot OWI pę a czasz ·a 
h~ w Z~;erzu k c.ciYKo!wiek oglądaliśmy tak na razie znane. Część łupu złodzieiskieg-o ode . 

W przyszłym tygodniu zostanie 1Przyjętych 
jeszcze 130 robotników, którzy znai<ią za trud
nienie przy mbota·ch kanalizacyjnl0ch i w Be
toniarni Miej·skiej. 

Wszystko z,daje sie 'Drzemawiać za tym, że 
w roku bieżącym Zarząd Miejski budować bę
<lzie kana,Jizację we własnym zakresie. 

W najbliższym również czasie około 100 ro 
botnikiów z terenu naszego miasta znaj·dzie za
trudnienie na PKP przy Przebudowie toru kole
iowe11:0 Widzew - Zgierz. 

Poza tym około 130 zgierzan zatrudnionych 
zostanie przy budowie koszar oraz jezdni na 
terenie mieiscowe11;0 garnizonu. 

W tych warunkach mimo zmnlei·szonyich WY 
datnie kredytów funduszu Pracy na robo'.y 
subwencyjne w Zgierzu zagadnienie bezroboc!.1 
znalazło szczęśliwe rozwiązanie i nie będzie 
ono tak trag11„zne jak przedstawiało się przed 
kilku tygodniami. 

POSIEDZENic ZARZADU ODDZIAŁU l· M. K. 
Onegdaj pod przewo<l.nictwem prezesa L. 

Zajqczkowskiego odbyło się posiedzenie Zam:\ 
du zgierskiego oddziału LMK poświęcone '·ikwi 
ó.acji spraw ciotyczący.ch zawodów, jakie od
~z;ial zorganizu:.v.al .w U!b. niedzieli; w bas.e.nie 

vod \. ~;: \ici,em 1PO. t0" .1 u: jak i o:ganizacyj~y~. brano. Poszkodow?ni zostali Posejna. Roma!1 1C • ORl• A IPO G O TOWIA lłATUll ICO VEGO 
Z;:-rumr ... <.ilY oae :·~·;JW duzo młodz1ezy -Oraz Kacała Stanisław. tamże zam1eszka!I, _.,. 99 

spo~tO\\ ci o! az st.:n; Pgo ~poleczeństwa na cze !których stratv soowodowane kradzież.ą wyno ŁÓDŻ, 7.4. _ Wczoraj na terenie fabryki 
I~ z prez. $wier..::.-e.u, ppłk. Piwoszczukiem i szą ponad 50 złotych. Widzewskiej Manufaktury <loszlo do awantunr 
komisarzem Matu'·ewiczem. Pięknie udekorowa i bójki podczas wielkiego zebrania robotników, 
ny flagami LMK i zielenią basen mia! WYgląd PRZEDśWIĄTECZNE KRADZIEŻE. przybyłych po w~iptatę robotników. Podczas 
reprezentacyjny i uroczysty, tak, że nawet zgie Ze sklepu masarskiego Zap-órowskiei Aga- gdy część robotników była na dziedzińcu fabrY 
rzanie prz:rp;Jądali mu się z podziwem. tv przy ul. Leśnej nieznani złoczvńcy s.kradli ki, wiQkszość znajdowała się za zamkniętą bra-

Na uwagę zasługuje fakt, że przedstawiciele różnego rodzaiu wyrolhv mięsne łączne.i war- mą i domagała się wpuszczenia na teren fa
S1>ołeczel1s twa uhm dowali 13 cennych nagród, tości ponad 300 złotvch. ·brycznr. Doszło przy tym do incydentów w 
z kitórych wickszość zdobyli zawodnicy Łodzi. - Kade Zenon zamieszkalv w Pahiani- wyniku których pięć kobiet zostało rannych. 

Czysty zysk z imprezy wyniósł zł 160. cach nrzy 111. Limanowskieiro 14, zamctdow:if Są to robotnice· Nowacka Stanisława, rauy po 
Zarząd LMiK postanowił wygłać dla wszy. 7e schwvtał chłopca nazwiskiem Kowalski 1 tylicy Leonarcz~·k Klementyna, rana cieta czo

stkich fundatorów nagród specjalne podzięko-,· Tan r.a kradzieży szynki. Mło<lorianego zło- la, K;zemińska Maria rana skroni oraz Jóźwiak 
wanie, jak również i dla miejscowego garnizo- dzieia pn odebraniu mu szynki o'Cidano w r~- Maria. 
nu za wspót•pracę przy technicznej organizacji ' ce policii. 
zawodów. j - Na sz:l<O<dP MiatkowskiPCTO Konstante-

Następn:e zastanawiano się nad :rnrganizo· I go. wła<\ciciela -sklerrn rzeźnie.kiep-n przy uli
waniem w większych firma.eh i urzędach no· r.v Łasldei 47, ~kracl:dono 7 szynek wartości 
wycli placówek L\11(, aby jak najszersze war- 40 złotych. 
stw~· spoleczeristwa wci.ag:nąć do pracy w służ W zwiazku z licznvmi 1">7.edświatecznvmi 
ble dla państwa. kradzieżami ·oolicja zarzadziłn na teren; e Pa-

Na zakoń~zenie uchwalono wysłać do Pre- hianic i okc:licy genernlnn oblawf' za złoczy11 
zydenta R P. depeszę, w której w imieniu cami wszelkiego ro.dzaiu i metami spoJerznv
członków LMK w ZF:ierzu zgłaszają swoją cal- 1 uni. W wyniku obławy zatrzvmano okoł() ?.O 
kowitą gotowość oddania ~ie li~ rozkaZY. podejrzanych osób, ,które osadzone 70.i:t::iłv 

/ · · w areszcie miejsldm do śledztw&. 

W<zystk·ich w uiezwykle trudnych Ąvarun
kach podczas oF:ólnego podniecenia op:itrzyl le
karz pogotowia PCK. 

- Wczora j na ul. Brzezińskiej został naje
chany przez wóz 37-"etni Rosiak Jan, który w 
stanie pijanym pr7.echc<lził pr1ez jezdnię. 
Oprócz ogólnyeh potłuczeń dozna! on pęknięcia 
podstawv czn~zh 

Lekarz porrotowia PCK przewiózł p;o w sta
uie cię:ilr'·~ ,1" 'iO>:nita•la Ubezoiec;::caJni SJ>olecz
nei. 

- Na terenie fabryki Horaka w Rudzie Pa
bianickiej doznał złamania kości s•topy iprawe! 
robotnik Kowalski Franciszek, Choiny, Mila 56. 

Opatrzył go lekarz pogotowia POK. 
- Na ul. Limanowskiego 52 w wyniku Mi

ki rany kłute pleców i twarzy odniósł 24-letni 
Mor.genta'·er Moszek. 

Opatrunek sporządzll lekarz pogotowia. 
- W mieszkaniu własnym Przy ul. Onież

uieńskiej 19 targnęła się na życie Chojnacka 
JuHanna lat 46, WYPiiając nieznaną truciznę. 

Zaalarmowany lekarz pogotowia po przoolu
kaniu żołądka przewiózł denatkę na kurację 
do domu. 

Wiosna " Pt!IDI. 
st„„ pogod~ w l.odzi. 

ŁóDŻ, 7.4. - Dziś rano temperatura w śród 
mieściu wynosiła 15 stopni. Najniższa tempera
tura nccy ubiegłej 10 stopni. 

Ciśnienie atmosferyczne 750 milimetrów przy 
ma'·eńkim 9padku. Sła•be wiatry zachodnie 
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zdemaskował wlamgwac:za i bit!amiste 

~ amerykańskim sklepie 
W Chicago niedawno temu wypadek dwie kobiety w kostnicy. Obie utrzymywa

samochodowy doprowadził do zdemasko- ły, że zma!!y, sądząc po umieszczeniu w 
wania niebezpiecznego kasiarza i bigami- pismach podobiznac·n, był prawdopodo
sty. Na 43 Avenue przejechany został w bnie ich mężem. Jedna nazywała go „Jose 
noc>'. wytwornie ubrnny, mniej więcej 30 Hanno", druga ,,Ak•!-sander Burman". Je
l at hczący mężczyzna. Doznał on pękniircia dna była jego żvną rzekomo od pięciu, dru
czaszki i zmarł w drodze do szpitala. ga od trzech lat. Obie kobiety opowiadały 

Chicago, w kwietniu. na'S w Polsce. ananasy i brzoskwinie kali-
Amerykanki podobnie jak Angiel>ki lu- fornijskie tu są za bezcen: dwufuntowa 

bią dużo czasu spędzać na robieniu zatku- puszka wyborowych owoców za 20 cen
pów, co w tutejszej gwarze emigrantów tów. Z jarzyn najdroższe są puszkowe 
polskich nazywają „groserowaniem". szparagi i groszek. 

Najlepiej i najtaniej kupuje się w t. zw. Dalej wszelkiego rodzaju korzenie, ry-
„chain-stores", czyli w sklep<:1:::h łańcusz- by (łosoś funtowa puszka naijlepszy gatu
kowych. Są to firmy, których sklepy są po nek 15 centów, sardynki portugalskie 20 
rozrzucane po całych Stanac'f1. centów). Wreszcie kawa, herba.ta: dobry 

jednego wyjścia - przez ladę kasj 1:ra, 
który wystukuje należność na autom:dycz 
nej kasie, odrazu dodającej i wyka1zującej 
sumę, pakuje wiktuaily do dużych torb 
(papieru w tym kraju nie żałują!), chlo
pak zabiera nasze paiczki i zanosi do auta. 
Thank you, come again - i jedziemy. 

Nie zdola10o stwierdzić tożsamości zmar- dalej, że mąż ich spekulował gruntami bu-
ł dowla·nymi i przeprowadzał transakcje z to 
ego, ponieważ nie znaleziono u niego ża-

dnych papierów. Sądząc po wyglądzie, był wa1rzystwami filmowymi. Z tego też powo
. du był prawie stale w podróży. W Chicago 

on południowcem, może Meksj1kańczykiem pozostawał co najwyżej dwa do trzech mie 
lub. Argentynczykiem, pochodzącym wid o- sięcy w roku. 

Oczywiście robiąc zaktLpy na olbrzy- gatunek kawy 20 do 30 centów funt, her
mią skalę, firmy te mogą ofiarować towar bata ceylońska1 bardzo dobra koło dolara 
po znacznie niższej cenie, niż sklep poje- za funt. 
dyńczy. Po~a1 tym obsługa tych sklepów W głębi pomiędzy wielką lodownią a 
ogramcza się do kasjera, lub kilku chłop- małą osz.klonc! od przodu - panuje pan 
ców do wynoszenia paczek do auta, oraz butczer w białym kitlu. Sprzedaje nie tyl
„butczera", czyli mięśnika, wraz z porno- ko mięsiwo, ale też i bekony: szy.nkę, kiel
cnika1mi. Resztę załatwia kupujący sobie basę, parówki. 
sa~, wybiera, odważa, wącha, ile się ży- Pa1n butczer jest nie tyt.ko sprzedawcą, 
wnie podoba, bez niczyjej pomocy. ale i doradcą. Jeśli c'ilcesz na rostbef, to ra-

Del. 
cz~t~ z lepszej sfery. W kieszeni wewnętrz . . . 
neJ ieg~ ~arynar1d znaleziono 4 tys. dol3- Zamk111ę~ą JllZ tru~nę tr~eba było zn?-
rów owmiętych - rzecz dziwna _ w aa- I wu otworzyc. Teraz 1ednakze c~~azało się, 
zetę_ i obw!ązanych tasiemką. Policjai po- że. niebo~z.czyk nie. by~ mężen: a1n! jednej 
dolbiznę. meznajomego umieściła w licz- ~111 ?r.ugi~J· ze ato~i ~m.ędzy mm a _ie? mę
nych p1s:nach, wzywając czytelników do zam~ istniało ~adziw;aiąc.e podob1.enstwo. 
podawama ewentualnych informacyj. Kobiety o.puściły szczęśhwe kostmcę. W 

rozmowie nasunęło im się jednakże podej
rzenie, że są być może żonami jednego i 
tego samego mężczyzny. Posta·nowiły więc 
odczekać powrotu swoich mężów, a na
stępnie wyjaśnić sprawę. 

Minęło ki~ka dni, ale nikt się nie zgłai
szał. Zanosiło się na to, że sprawa zakoń
czy się w aktach: „nieznani zmarli". Do
piero krótko przed pogrzebem zjawiły się 

Okna takiego sklepu są zamalowane dzi ten kawał, jeśli na pieczeń duszoną, to 
różnymi „specjals": jednego dniai to bę- raczej tamten. Odkraje, obetnie zbytek 
cizie specjalnie niska cena na wołowinę, _tłuszc2lu, kość wyrzuci, i dopiero wtedy 
mydło do prania i pomarańcze, innego dnia zważy. 

- ·-····,'"'"""'----ICJE:m'.m ______________________ _ 
Ostatecznie pokłóciły się i udały się na 

policję. Lecz tego samego dnia nastąpiło 
nieoczekiwanie rozwiązanie spraiwy. Alek
sander Burma1n przyjechał wieczorem eks
pressem do Chicago i udał się wprost z 
dworc~ do swojej żony. Ta wzięła go na
tychmiast na spytki, za.rzuciła mu dwużeń„ 
stwo i zażądała! wreszcie, żeby jej wyznał 
całą prawdę, gdyż inaczej powiadomi jego 
drugą żonę i policję. Przyparty do muru 
przyznał się nareszcie do winy, przysięgaił 
j~dnakże żonie, że ją tylko kocha i że już 
ni~dy do tej drugiej nie wróci, jeżeli będzie 
milczała. 

wątróbka, czekolada!, woda sodowa i Wołowina się waha między 25 - 30 
szczotki ryżowe. centów za funt na pieczeń, a 50 i więc·~j 

Wejdźmy więc do magazynu, weźmy za polędwicę. Cielęcina ; baranina 20 -
kosz z piramidy takowych przy drzwiach, 30 cent„ wieprzowy schaib 35. Szynka zu
przejd-ziemy przez turnikiet, który pracuje pełn!e się stała niedostępnai, bo funt ko-
1ylko w jedną stronę i możemy kupować. sztuie 70 do 80 cent. Przy takiej konjunk
Uk~ad towarów jest przeważnie, z maiłymi 

1

. turze, nasze polskie szynki puszkowe, któ 
zmianami jednaki w większości sklepów. r~ są znacznie lepsze od tutejszyoh, i które J 

Zar~z za przegródką - owoce. Piękne s1.~ k_al~ulują. znacznie taniej, mogłyby zro 
~oi;ia·rancze po ;39 centów tuzin, grape- brc sw1etne interesy. Bekon kosztuje ko
lruity po 5 centow sztuka1, banainy po 2 ło 40 c. f. 
ce~ty. Sami sobie. odliczamy, maca.my, kła Zawsze jest dużo ptact~a: kury po 25 
dnemy do torebki i torebkę do kosza. - 27 c. funt, kurczęta o teJ porze koło 35, I 

środkiem biegnie stoisko z jarzynami: w lecie 25. Bra1k zupełny zwierzyny: ochro ' 
kalafiory (ładny kalafior 18 do 20 centów na zwierzyny jest tak <>stro postawiona, 
sztuka), pęki selera (12 - 15 centów że w sprzedaży jej zupełnie nie ma. 
sztuka), skrzynie z kartoflami oraz słod- Część ściany w głębi zajmuje duża Io-

, kimi kartofliami (bardzo smaczna jarzyna) ~o':"nia 7 .mle~z~em:. ~Ieiko, .maślankai ł 
po 2 centy zet fun t. smietanki tle się cnce i kiedy się chce, au-
Wzdłuż ścialn - półki z pusikaimi. Cze- downej kwaterka za 14 centów. Równie! 

go, czego tu nie ma: owoce, jarzyny, zu- sery, masło, jaja w kartonach tuz.inowych 
py, ryby, mięsa, gotowe potrawy _ spa- (35 centów tuzin). 
ghetti, meksykańskie chili. Tak drogie u Z naiładowanymi koszamt ł'dziemy 'do ---

RYSZARD BR A U li 

HURAGAN 
W SERCU 
P o wieść 34 

Ułubieil~ca swej ,ani 

Olbrzymia owi:a jest ulubienicą 
swej pani, właścicielki wielkiej 

fermy w Szkocj_i. "" 

Agentka, rozbrojona rubaszną serdecwośdą Kraffta, 
pojechała dźwigiem n.a najwyższe piętro, gdzie pod Nr 102 
znajdował się skromny, ale czysty apartamencik, złożony 

z pokoj-u i łazienki. 
- Chwała Bogu, j-estem 11a tropie - uśmiechnęła się, 

zrzucając ze siebie ubranie i wchodząc do wanny. 

'>f N A T R O P I E • 

Samochód mknął po złotym, sypkim piasku alei, która 
wyglądała, ja:k bajka. Szafir morza wykwitał poza brze
giem rosnących purpurowyck kwi.atów. Było słoneczniie 
i pięknie. 
:t - Cap Bmn - obja·śnił sz·ofer. 

DyN;•ktQr: Krafft obudził si~ z drzemki i wychylił przez 

-Ok•nO. 
- NapHbym się piwa - westchnął - jest ta·k go-

rąco. " 
... - Tu razaz, za tymi p.almami, jest mała „Cafe". 
~> - To zatrzymajcie motor, panie Miller. Wysiadamy. 
· Agentka z rezygnacją pięła się wąską drożyną w gó
rę, wśród tęczy barw, jakimi są ogrody, pokrywające sto
iki MorviJ.lon. Chci.ałaby Je obejrzeć, ale n.ie w tej chwil!, 
kiedy ciekawość ją paliła, a 11iederpJ.iwość poganiała jak 
najszybciej <lo celu. 

Restauracja przytulona była do ści.any tkalnej, istano-
wi1ącej naturalny taras nad przepaścią . 

Sapią<: ze zmęczenia, Krafft przysi.adł na trzcinowym 
krzesetku, zamawiając kufel bawarskiego piwa. 

- Proszę tylko, żeby nie było zwietrzałe - zawofał 
- Z lodu! Z pianą! A dla pani proszę podać oranżadę. 

Agentka chciała protestować, ale on jej nie dał przyjść 

do słowa. 
- Ceremonie schowaj pani do ki·esz.eni - mówił, 

uderzając ~ięścią w stolik, przykryty czer;Yoną ceratą. 
- Jak tu pięknie! - .agentka żałowała, że nie by~') 

przy niej męża, za którym tak bardzo tęskniła. Patrzyłby 
z '11ią razem na ten mi·niaturowy raj, który schodził w sza
fiir morza skalnymi t.arasami. Całowaliby ją pod niebiesko 
kwitnącymi powojami, ta1c jak to robi para, siedząca nad 
samą przepaścią, przy kawiarnianym stoliku. 

- J.ak tu pięknie! - powtarzała agentka. 
- Tak. Oczywiście - przytakiwał wujaszek, macza-

fąc usta w piwie i k·rzywiąc si~ ni~miłosiernie. - Czyta
łem w Baedeckerze, że Cap Brun sł·y_ni·e z u.Beau Q.Oint ge 

Golgota 
Oboje pogodziII $lę 1 pbstainowili zni

knąć nocą z Chicago, zanim się policja 
~dal w sprawę. Tymczasem sprawą już z.a 
mteresowała się policja i śledziła obie ko
biety_ przez detektywów. Para małżonków 
została aresztowana w chwili, !kiedy zamie
rzała: samochodem odjechać na dworzec. 
W pół go~zi·~y potem odbywały się prze
s~uchy poh~yJn~. Sprowadzona druga ko
bieta potwierdziła, że mężczyzna poślubił 
fą trzy Iata temu ja'ko Jose Hanno. 

vue". Za to piwem poszczydć się nie może. Jest wstrętne 
i zwietrzałe. 

- Bo we Francji n.ależy pić tylko wino. • 
Krafft otarł pot z czoła. Odsapnął i patrzył w dól na 

osławio11y krajobraz. 
- Owszem. Owszem - mnuczał. - Pięknie. Bardzo 

pięk1I1ie - wtem spostrzegł całującą się parę i zni·erucho
mi.ał z przestrachu. Twarz j1ego pokryła fala krwi, a ocq 
wyszły na wierzch. Agentka, wi-dząc jego przerażenie, 
obejrzała się równie . .Tych dwoje całowało się wdąż na 
skraju przepaści. Trzcinowe krzesełko, na którym siedz.ia
ła kobieta, groziło J.ada chwi.Ja runięciem. 

- Wariaci - szepnęła. - Należy ich otrzeźwić. 
Ale wujaszek Krafft chwycił ją ostrzegawczo za ręki:. 

- Pstt„. Cicho.„ To oiia! 

- Kto? 
- No, ta dziewczyna, której szukamy i ten łajdak. Idę 

na posterunek policji. 
Ale teraz, agentka ni·e pozwoliła mu mszyć się z miej

sca, przytrzymując go za połę maryna.rki. 
- Pst... dyrektorze. Tak nie można. Ona mogłaby pa

n.a poznać i spłoszylibyśmy ich. Proszę, niech pan sa.m 
jedzie do Tamaris. Co zaś do mnie, to będę kh śledzić 
niepostrzeżenie. 

Pan Waldemar Krafft miał ochotę protestować, wi
dząc jednak, że całująca się para przytomnieje, zapłaci ł 
rachunek - zasłonił twarz chust!ką i bardzo szybko, na 
ile tylko obfita tusza pozwalał.a, odwrócił się i pobiegł 
po.za zrąb skalny, porośni~ty błękitno-kwitnącym powo
jem. 

Agentka udała, że patrzyła na szeroką rostocz morz3 
i że słuchał.a objaśnień kelnera, który wskazywał ręką 

Manteau, St. Mamier, Tama·ris, Sa•blettes. Tulon krył sję 

w głębi. 

Tymczasem oni, nie mówili do siebie nic. On był przy
stojny, nawet bardzo przystojny, a ona pełna wdzięku. 
Gdzieś daleko sło11ce musiało zachodzić, bo płomienny 
odblask zaróżawiał obłoki na niebie i zarysowywał ostry
mi konturami wielkie agawy, rosnące nad skalnym o>bry
wiskiem. 

Dziewczyna śledził.a rozmarzonymi oczyma płynące 

chmurki, wreszcie, milcząc, wstała i nałożyła na jasną 

główkę ogromny, kretonowy kapelusz. Była śliczna w pro
stocie sukienki malowanej w kwiatki i w bezradnym opu
szczeniu r.amion wzdłuż ciała. 

- Coś mi się to wszystko zaczyna nie podobać 
pomyślała agen tika i id_ąc niez•na·cznie za nim~ 

. Lecz na tym nie koniec. Sprawa przy ... 
brała niebawem ohrót daleko sensaicyjniej ... 
szy. Policyj·ny urząd rozpoznawczy zdema
skował bigamistę jako dawno poszukiwai
nego włamywacza i kasiarza. Właściwe je„ 
go nazwi~o było John Fershel. Tożsamo
ści zmalrlego sobowtóra, który przyczynił 
się do zdemaskowania zbrodniarza, nie zdo 
lano stwierdzić. 

W dole ominęli przystanek tramwajowy, idąc szybkim 
krokiem ku zielonym parkanom, poz.a którymi ciągnęly 

się sławne winnice . .Tu otworzyli furtkę, aby kupić kilo 
białego muskanu i kilo czarnej, słodkiej malagi'. GroJa 
owoców ułożyła w koszy1ku, na tle wielkich liści. 

Słońce zapadało coraz niżej w morze, przeświecając 
płomiennie poprzez pióropusze palm. 

Agentka stała oparta o ziel'Ony parkan, nasłuchując 
stukotu nadchodzących kroków. Szli ku niej. Wrócili. 
Zbliżali się. Byli piękni. On już nie gwiz·dał, .a ona 
trząc w słońce zachodzące, uśmiechała się smutni~· 

- I jeszcze jedeft dzień minął, Antoine. 

* * * 

Na biało lakierowal'tym pomoście siedział stary ..,„,_,. 
wi·ek w pasiatym trykocie i pykał f.ajkę. Obok niego dwa 
wielkie koty leżały zwinięte leniwie. Wiel•ka sieć, rozp ię

ta na drągach, suszyła si ę na wietrze, który wiał od za
chodu. 

- Przepraszam pa'.".a - mówiła agentka, podchodząc 
k·u staremu człowiekowi. - Czy nie wie pan, kto są ci 
państwo, którzy przed chwi lą przechodzili? 

- To miocie małżeństwo - uśmiechnął się stary żół-
tymi zębami. 

- Dawno tu przyjechali? 
- Przed dziesięciu dniami. 
- A gdzi( mi•eszikają? 

- W tej ulicJ, tam, nad brzegi·em. W willi „kwi.atów". 
Agentka wsunęła dwa franki w opaloną rękę. 

- Dziękuję panu za info rmacje. 
- Bardzo proszę, piękna pani. 
Stary przewodnik uśmiechnął się tysiącem z;·· --:z ~zek . 

Przed ogródkową re~tauracją czekało auto 
Kraffta. 1 

- Ja zamieszkam w willi „Kwiatów" - oznajmi!1 
lakonicznie agentka, a pal't może zechce jechać do TulJ
nu. 

- Więc co? - zaniepoko ił . się Krafft. - Jeszcze 
pozwal.ają go pani aresztować? 

- Proszę o cierpliwość do jutra. Czy dobrze? 
- Ano, cóż mam robić? Czekać będę na panią w Tu-

lonie, w hotelu Imperial, gdyż tuta j, w tej dziurze nic ma 
ła zienek. 

- Jest za to morze. 
- Nie każesz mi pan i chvba latać na olażę. Jeszczeby 

te20 brakowało! 



~tr. 4. „E C H 9"" 

Mriueahi. ,,1333 Skórki selskinowe „ M·a I pa o d e s z I a ! zi:~,!~!!:!:, pod s•e•~!,?.ii~.:er~w~:~!~!~! 
Niegrzeczna ,dziewczynka,, „ Od dwóch dni toczy się przed sądem kra twem innych oskarżonych rozprowadzał g_o 

, kowskim rozprawa o przemyt futer z Nie- po całej Polsce. Centrala szajki przemytni-
Ostatni dzień gorączkiowych pożyczek , miono nas niemal wyłącznie śledziem. Je- miec do Polski. Na ławie zasiedli: Mende'i czej i główne magazyny mieściły się w Kra 

„na święta", ostatnie kołatanie po świątec.t. l żeli nawet mówiono, że „będzie rybka", to Selinger, Mozes Lieber, Henryk Walitzer, kawie, przy ulicy Podzamcze 12. 
ne zaliczki. W domach natomiast panuje ba jednak był tylko śledź, gdyż ryba w obec- Oskar Gawron, Aron Turczyński i Pola Ste- W czasie poniedziałkowej rozprawy ze
łagan nie do opisania. Okazuje się, że w nym okresie jest zbyt droga, aby nią mo~na hler Schoenberg, wszyscy wyznania mojże- znawato kilku żydów, obywateli polskich, 
okresie świąteczny<:h porządków zapomnia było „szastać". Wię<: „rybka" była i jest je- szowego. którzy z.upełnie nie władali języ.kiem pol
no „na śmierć" umyć okna czy drzwi, po.ci dynie zwrotem retorycznym, a praktycznie Główny ?s~arżony Chaim F.rae~kel,. oby s1ki~ ( !) . Pytania sęd'~iego, skiero~ane do 
kredensem, czy pod kanapą ukazują się nie zamieniła się w śledzia. . watel rumunsk1 na rozprawę się me ZJaW1ł świadków, tłumaczył Jeden z obronców i~a 
oczekiwane kupki kurzu, w kuchni bulgoczt: Co prawda tylko w okresie wielkiego po i sprawę jego W)'.łącwno. . języik ~iemi~c~i, .a dopi7ro na tak!e pytania 

t [ 11 l I ~I~ l I [ ' 
w wiadrze woda, w której gotuje się szyn- stu człowiek może się przekonać w ilu po- Tło procesu 1est następuiące: W roiku od·powiadah sw1adkow1e, o.czyw1śc1e . _ró
ka, w piecyku pieką s.ię baby i mazurki, go I stadach może mu się ukazywać jeden głu- 1988 do Inspekt()ratu Okręgowego Ochro- wnież w języku niemieckim. Sędzia ki '~a
s-podynie ':'raz z pomocnicami tracą głowy, pi. śledź, śledź zwykly z cebu '1ką, śledź w ny Ska~bowej w Katow.icach! wpł1nęła P.o~ knotnie zwra.cał ~wag~ o~karżo.n~~ i św1ad 
ciągle ·ktos pędzi p.o schodach, aby „na je-,ollwie, śledź mary:nowany, śledź w śmieta- ufna wiadomość o zawiązaniu się szajk! kom, aby nie uzywah „zargonu , którego 

I - W k"lk - h dnej nodze s;koczyć" po rodzynki, masło nie, śledź smażony, śledź w cieście, śledż przemytni.k&w. W tuty·~ 1938 r. funkcjona- sędzia już nie rozumiał. . 
. r<1e arszawr w I u wiersza< czy cukier. Cytryn okazało się za mało, ja- po węgiersku, śledź z kartofelkami z wody, riusze ochrony skar·bowej po obserwacji za F<rkt, iż dotychczas żyją w PolS·Ce zy-

Zw. zaw. Trnnsportowców i Pokrew- jek właściwie również zdaloby się dokupić, I śledź wędzony, „pikling", słowem śledi, trzymali na szosie Częstochowa - Warsza dzi, którzy z,upełnie nie wła<lają języki~n1 
ych żąda, aby r.oibotnik stał się współwy- pieniądze przez~aczone przez męża na świę I śledź i jeszcze raz ś·~,edź. Wiadomo z drugiej wa samochód, prowadzonr przez ~skara polskim wywołał na sali ogrom~e wrażen ! e. 
wórcą dóbr i uzyskał wpływ na kierowa.nie ta wyczerpały się - słowem życie nie jest strony, że śledź, jak mówią starzy pijacy, G:awrona, w którym z.n.alez1ono pod s1edze- Rozprnwę celem powołania niawych 
1arsztatem, toteż organizacja urzeczywist- takie łatwe, jakby się gościom, obżerającym „lubi pływać", więc płynął w dągu wielka mem ?33 skó11ki seleskmowe, przemyoone z świadków odroczono. 
ia to hasto poprzez tworzenie spółdzielni go~podarzy w czasie dwóch świątecznych postneg_o tygodnia. w n:iiorzu w~dk!, z_wła: Ni~m1ec. W dą~u dalszyc~ do~ho.dzeń uja- _______ m; _____ i:m __ _ 

racy, w których pra.cownicy są zarazem dn1 wyd~wało. . . ~z<:za, ze na podmec~n1e pragmema sledz ;;'mono całą szaikę, na czeJe tkore1 stał Cha 
;łaścicielami warsztatu i sami kierują przed 1 Ludzie, którzy nie absorbuią umysłu wy jest wy,nalazk1em aemalnym. 1m Frenkel. Przemycony towar Frenkel do-
iębiorstweim. 1 

hµ:znie zagadnieniem czy baba wielkanoc- b 

. . , , . na „oklapnie" w piecyku z powodu zbyt NA ULICY. 
Związek :ozpoczął dz1ałalnosc spó~dz1.e~ małego ognia, martwią się czym innym: ja 

zą n~ terenie P:rze~ozu samoch·o<lam1, z~- ka będzie w czasie świąt pogoda? Czy J ę- Irena Luboń jest z zawodu „dziewczyn 
ladaią~ spółdz1elmę .Prncy „Autotrans, , drek będzie już mógł włożyć wiosenny pła- ką". Pewnego dnia Irenka była w wyjątko-

~PEWNOŚCI 
_________ .... DAJE 

zadamem prowadz~n1a transportu zaroo- szczyk, czy Misia, lsia lub Krysia będzie wo złym humorze, zapewne z bra:ku pienię
o~ego, os?bowego 1 towa:,owego., wolne- mogła wyjść w nowej sukience, czy nie bę dzy i odpowiedniej klienteli, któraby ten 
? 1 k<mc.es1onowane~o, poiaz.dai:n1 mecha- dzie deszczu, czy będzie ciepło, bo przecież braik .naprawiła. Postaoowiła więc przystą- ----------------• 
iczn~mł 1 pnowa.dzeme przeds1ęb10r~tw po- w czasie świąt bezwarunkowo powinno być pić energiczniej do rzeczy i przechodzącego Ił Jll D I O •U Jl ( I u. 
lOC111czych, słuzących transportowi. ciepło i ładnie, zwłaszcza, że dzieci będą ulicą Stefana K. napastowała bardzo silnie. J-a n Hl .„ 

h · ł d · · d · " l' Przechodzień jednak nie zwracał uwagi na Grono założycieli stanowią osoby z w_yz c cia y spę z1c na '.' yngus1e czas n~ u 1-
zym wykształceniem prawno - administra- cy, słowem komunikaty meteorologiczne ~alot~ Ir~nk~ i. bez słota poszedł d~!e~ 0- PIĄTEK, 7 KWIETNIA. 

yl·nym lub techniczmym oraz sz-oferzy z cieszą się obecnie znacznym pow_odzeniem. ~rzyk o ko ł z1ewczyn ę, która w s.:a za 
' M' d · d 'I d · d · I d · n1m rzy nę a· łuCToletnia praktyką zawodową w komun i- ię zy Je nym s e ziem a rugim u zie M ł · d h d . 1 

warszawa I (Raszyn) 

b • ł h . t h k .k t. . . . k - a pa o c o z1 
acjł autobusowej Członkowie - założycie- s uc ają yc omum a ow z napięciem, la p h d · . b :ł . . k . ł k 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.0I) Audycja dla młodzieży': ,,Jałmużna" i .,.'datka" 

(dwie legendy Kaz. Kocarskieg-0) : w większości w'ykazać się mogą poważ- by Od sta·nu pogody zależałą CO najmniej SO rzr O Zlen o .r:Z! się I p~sd a~y d ~: 
. . h d h . czystość świątecznej· szynki lmu na ezy, w wyn1 u czego ą ro z 1 15.30 Wielki Pjąlek na Pohkiej Kalwarii - trans. 

ą pracą w orgamza<:JaC zawo owyc 1 . . • . • • • skazał Irenę Luboń na 7 dni aresztu z za-
nołecznych na stan·owiskach przodowni- Bardzo lubi<; dz1s1eJszy dz1en, ale zaczy . . k 3 I misja nabożeństwa wielkopiątkowego z kościoła 

pątniczego w Kalwarii Zebrzydowskiej pod Kra-1 
' nam już odczuwać pewien nadmiar śledzio- wieszemem wyro u na ata. 

zych. · · p · · · k · k J K kl 
Udział ustalono w wysokości stu zło-

1ch, niemniej jedn2ik członkowie - zatoży
iele, dążąc do stworzenia zdrowych pod
taw finans,cl•wych spółdzielni, zobowiązali 
ię do wpłacenia po dwadzieścia udziałów 
ażdy. Ponadto spółdzielnia „Autotrans'· 
zyskała wydatną pomoc kredytową Spół
zie'r:zego Banku Technicznego w Warsza
•ie i dogodny kredyt towar.owy firm krajo
•ych; przystą.piła do Zw. Spółdziel·ni i 
rzeszeń Pra·cowniczych R. P. 

„Autotrans" jako pierwsze zadanie po
:awiła sobie uruchomienie komunikacji au
}buso\:Vej na trasie Warszawa - Piotr
ów, w tym celit! wystąpiła do Mi,n. Ko.mu
ikacji o .koncesję z prawem wyłączności 
a tej linii. 

* * * 
Inspekcja Handlowa przystąpiła do prze

udowy targowi8ka owocarskieg•o na Pl. 
[irowskim. Ustawiane są balustrady, od
rani·czające miejsce handlu owo<:ami oa 
·zdni. 

watosc1. rzec1ez w ostatnim o res1e ar- erzy rzec . kowem. Nabożeństwo poprzed-zi reportaż 

16.30 Sonaty fortepiaoowe L. v. Beethovena SOBOTA, 8 KWIETNIA 
17.00 Rl>mlowa z chorymi - ze Lwowa Warszawa I (Raszyn) Ta n li en' drre tora elektrowni H:!i !:~:~ ~:~a!fakowa 6.30 Pieś~ ~i:l:o~~t::łośnie Polskie. 

- d - j d - 18.30 „Żywy Bóg" (część Ili) „Dzień Odkupienia'' 6.35 Gimnastyka 
0 ZUZY ego prą u. (słuchowisko) - ze Lwowu 6.50 Muzyka z płyt 

Gd Z d · · k' d t t· 19.15 Koncert w wykonaniu orkiestry Rozgłośni Po. 71.0
15
0 l\l!ziennik poranny 

Z Tarnowa donoszą: r arzą mi.eJ~ 1. p~awo o an. iem l mańskiej i in. . rnzyka z płyt 

nowie rozpatrywał sensacyjną sprawę prze drog<; sądową. - Sąd Pracy skargę inż. Za Wiadomości meteorologiczne,. Wiadomości spor. g .57 Sygn~l„r~a:;u I ~ll']tlllł z l\.ralrnwa 
Sąd Okręg.o.wy, jako apelacyjny w Tar- mu cofnął, wystąpił _inzymer Zawadzki na 20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny,\ 8.0D-11.57 Przerw~ . 

. k Z d . . t ód t . . d k' dd l'ł Od k . ' 11 tpwe ora Na~z pro"ram na JUtro .03 Aud)cJa polmln1owa c1w o arzą owi m1as a z pow z wa mzy wa z tego o a I. wyro u tego wmos 2100 c· z. p' 1 " " b Mt „ ł" a 13.00-15 oo Pr ·<>n ·" (prn„rumy lokalne) · St · ł z d k' b ł d z d k' I · · 1ovann1 ergo ese: ,,..,ta at a er - "' :..r · · · ... mera anis awa awa z iego, y ego y- awa z ! ~pe acię, w wyniku czego spra-

1 

· kowa 15.00 Słuchowisko dla dzier; pt. „Płomyk" _ 7 e 

rektora elektrowni miejskiej o niewy.płaco wa była powtómie rovpatrywa,na przez Sąd 21.35 „Kryzys człowieka" - szkic literacki 
15 

Lw~wa . . . 
ne tantiemy, łącznej wysokości 7,500 zł. Okręgowy. 21.50 Muzyka z płyt . ·30 llrnzJka ohwdows w •vrkt1nann~1~ 

Dyrektor Zawadzki otrzymywał obok Sąd Okręgowy wyrok sądu I instancji u- 22.55 Przeg1~d p:asy , . . . . Rozr,lo,ni Lwowskiej 
h . . ' . 123.00 Ostatme w1adomosc1 d-z1enruka wieczornego 16.0ll U Llnrn i l!. pupui1;dniowy 

pensji, tantiemy od żużytego prądu w wy- c yl1ł'. przy~naią<: :P· Zawadzkiemu całą spo I i ko~nrnika! .meteorol~girz~y . 16.10 At:uycja muzyrma w wykonaniu orki(••try i 
sokości 250 zł. miesięcznie. rną pi etensję. 23.05 Windomosc1 2 Pohlu w Języku francuskim chóru P. R. oraz solistów 

23.15-23.55 Program Warszawy II 17.15 „Żywy Bóg" ( c~ęść IV): „Tryumf Znrnrt1· ydi. .,-~·rz ~ 'B""u~zn„"'o ... , o Lu Łódź, jak Raszyn, oraz: l8.o~·~~~~:r:·:~1:'~'~::(~~it;-n::ie7':~;::stry P. f{. 
l V Jl \Pił. .,,„. .., ..,. • n 14.00 Koncert solistów instrumentalny~h - płyty 18·40 Audycja dla Polaków za granit'l) 

14.50 Lód7ikie wiadomości giełdowe i odrzytanie 19·15 Koncert solistów - z Gdyni przez Toruń Skazany Dą 4 łata WlęzieDlCS. programu 20.00Re:mrckc.ia-tran•mi• iazk~:„·„iulwr„,lr:i'·,,•_ 
18.00 Pieśni religijne go Wt' Wkriawk:i I n r" ' " ., r· rp·• 1 •\'an~~ 

Z Tczewa donoszą: I specjalista od kradzieży kolejowych i kie
Przed sądem okręgowym na sesji w szonkowy.ch, Edward Blicharz, pochodzący 

Tczewie odpowiadał niebezpieczny rabuś, z W~łomina, ostatni-o zaam. w Bydgoszczy, 
któremu kt i0skarżenia zarzucał zuchwały 
rabunek 1100 zł. i 80 guldenów na szkodir 
Jana Sójki. Blicharz upatrzył sobie na o-

O:Z·N· 

18.20 Jak spę<lzić święto? poprz('chi rt'!Wrl,1ż • 

18.25 Wiadomości 'portowe lokalne 21.00 Koncert wieczorny z Katowic w wykonaniu 
21.?0 M?zyka ~ .pły.t . katowickiej orkiestry kameralnej i in. 
22.~5 Wiai:l?mos~t lnezące. 21.55 „Wielkanoc na Libanie" - fragment z powie-
23.05 Zakonczenie audycYJ I ści Juliana Wołoszynowskic:;o „Slowrdd" 

b&?MEFFW'ł!!W.:"C-"''31tlli'B"'P 22.1() Billady w wykonaniu Tatiany Nolier . Ma::ur. 

MALY KOSZT . , 
DUZE KORZY:SCI 

k;ewiczowej - msopran 
22.25 Koncert ork:estry Roz'.'fo>ni Wil l'fokicj z u· 

dzfr1!·e1n pc dwójnego k\\ :.l!'!ctu „.l):·o Arte'' 
23.10-2!.00 Lekk ;c pio~c :1!> ', ~:! i !y kr!cp<ancwe 

utwory orkiestrowe - płyty 

NIOSA 
ZWYCIĘSTWO 

fiarę, przybyłego z Gdańska z „grnbszą for
są" Sójtkę, z którym zawarł znajomość. W 
chwili przekraczania punktu kontro'.•nego na 
tut. dworu Blicharz przy pomocy swych 
~ompanów zrobił szt.uczny tłok i zrabował 
Sójce wszystkie posia-dane pieniądze. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
sąd okręgowy skazał niepoprawnego prze-I 
stępcę na 4 lata bezwzględnego wiezienia. 

oto my cilo do go ' ~nia P I X. I N ---,-. __ _ 
~~~ Rli&WlBl~1 
Kup piyn ao civs:i:c2eoia metali 

LUNA 

Łódź, jak Raszyn, or.'.lz: 
5.30 Pie;ń w:elkopcstna 
5.35 Muzyka porrn"a - p'.yly 

U.OO Koncert rozrywkowy - < lC:::01·; i<· 
14.50 Lói:lzkie wiadomości gieidowe i ~J1·zy1Hnit 

programu 
23.10 Muzyka z płyt 

. BELLEW. 

,'Y KA1ł0L. 
Traf zdarzył, że błąkaiem się teg? dnia 

) plaży s<.1motny i pe.nury. Czułem się mar 
~ tno, jakiś d10chlik wewn~trwy przyp.0-
inał mi bowiem, że jestem icszcze i:ntooy, 
przytem, jako wdo~iec, wo.l?y, a . 1edn~
.eśnie ciążyła mi św1adon:os~ posiadania 
.vudziestoletniego syna, w1elk1ego drybla
L, który traió:tuje mnie ja'k stareg~ kolegę 
af:szuje się z ultra-nowoczesnymi poglą
rn1i. Cóż dziwnego więc, że kobiety uwa
iją mnie za przedpotopowego maimuta~ 
Byłem smutny, tak„. Lecz. jakż~ s.łodkl 

y-ł ten smutek! On jest przecie talo piękny 
ój janeczc.'.d„„ Acn! gdybym był tą mło-
ł Karolinką I . · . 
Bądźmy szczerzy! W m01m synu_ o.dnaii

tję siebie, swój portret z lat młodosc1, gdy 
y·łe-m pełen radośc i życia, energii i e:ntu
azmu„ Pochlebia91 sobie w tym momen
c.„ Ba! W pięćdziesiątym roku życia je~t 
ę zmuszonym pochlebiać samemu SO'b1e 
vłaszcza, gdy wiek i wygląd waszego sy-
1 umiejscawiają was w kąciku „dojrza
ch" pań i „dziadków" z dnia wczoraj
:ego ! 

A Jedna1!{, Janek jest o wiele śmielszy 
ie mnie. Jest na ,,ty" ze ślic:zmą Ka1rolinką, 
órą n?Jzywa „mój stary Karol" tak, ja·~by 
1 ła chłopcem. Nie miałem nigd; tak.ieirn 
1petu w stosunku qo jei m{!tki. 

Matka Kairolinki! Oto jak nazywam obe 
cnie moją miłość z okresu lat 25, moją pię
kną i młodą wówczas Simonę ! 

Kochałem ją jak wariat i nigdy jej tego 
nie powiedziałem. Nie śmiałem tego zrobić, 
gdyż wydawała mi się jaikąś niebiańską, 
nietykalną istotą. Potem ona poślubiła, ja
kiegoś bankiera. Ja również ożetiiłem się. 
życie jest czasem bardzo głupie! 

Simona posiwiaiła i zrobiła się ociężała 
i otyła. Miała już przecież 50 lat! 

I oto nagle odnalazłem ją w jej córce, 
małej ślicznej Karolince, którą przedstawił 
mi Janek. Jest to Simona z przed 25 la1t. 
Simona, - w krótkiej sukience i z obcię
tymi krótko lo·kami. 

Cóż za wrażenie! Musiałem mieć głupią 
minę pewnie, bo Janek powstrzymywał, się 
siłą, by nie parsknąć mi śmiechem w nos. 

Głuptas! Nic nie zrozumiał oczywiście, 
nie wiedział bowiem o niczym! Posiedzieli 
dwie minuty przy mnie, po czym Janek krzy 
knął: ,,Idziemy się smażyć na plażę stary 
Karolu!" - i porwał wizję mojej młodości. 

Zmusiłem się potem do udania zupełnej 
obojętności, gdy spytałem mego syna: · 

- Zdaje się, mój mały, że Karolinka 
bardzo cię interesuje? No, nic dziwnego.„ 
Jest przecież taika ładna.„ 

Janek patrzył na mnie wzrakiem tak 
zdumionym, że zatrzymaitem się w poło
wie zdania. Wybuchnął wreszcie śmiechem 
i rzekł: 

- Karolka?„. Ależ. mói stary pai.po, to 

jest tylko moi kolega: gramy w tenisa, w 
golfa, pływamy razem. To wszystko! Prze
cież to jest „mój st(J}ry Karol" 

Jego stary Karol! 
Zapytałem ta-k poważnie, ja;k tylko mo

głem: 

- Czy jesteś tego pewien, że się w niej 
nie zakochasz? 

Wzruszył ramionami i rzucił mi ze 
śmiechem: 

- Tylko bez kawałów, stairy papo! 
Zbladłem z radości i wrażenia, potem 

zaś zacząłem s ię śmiać, dla nadania sobie 
kontenansu. O mały włos byłbym zazdro
sny o mego Janka, mego małego Janka! 

Jestem wielce głupim stworzeniem! 
Całe zło polega jednak na tym, że czuję 

się bardziej głupi, niż stary! 
Od trzech dni Janek powierza mi Ka1-

rolinokę . Jeździ bowiem konno, a Karolinka 
nie l11bi tego. 

Rozmawiamy ze sobą j~k starzy przy
jaciele. 

Karolinka wydaje mi się o wiele mniej 
„nowoczesnar" niż Janek. Słuc'ila mnie z za
interesowaniem i szacunkiem i nie traktuje 
.mnie jak wariata, gdy opowiadam jej o mo
jej młodości. 

- Za czasów moj.ej młodości - rze-
-kłem, !lubiano jeszcie 1piogawędzić, czasami, 
a nawet i m~kzeć, siedzą<: dbok sie'bi!.e w 
skUipieni1u. 

- Dzisiaj - rzekfa smutnie Kair-0li1nk:-i, 
mówi sie Mko ż.ar.®niem_. Uwiellbha sie 

boks i irnne bruta1lne sporty, a kob iety trak 
tuj-e się jak mężczyz.n n i,ższego gatunku. 

- Dawniej mówioł1em, o'ceniano w pel
ni u~od.ę i czar kobiecy. Umia·nio mówić 
1komp1:1ememty „. 

- Szoczęśliwe cz~sy! - za\Vlołata Ka
roili,n'ka„. Obeorn'.e mi!odzi ludzie „tyka.ją 
mnie i wyśmiewają s'.ię ze mnie, że nie lu
bi·ę pić a:1:.:101h o:l1u !„ Zaczęłam nawet palić 
1paipiero.s1y, żeby nie ochodzić za zu.pełnie 
gł~piią gęś. To wszys~ko wc.alę nie jest 
wewte! 

Wsipókzułem jej, ja•k m0ig~em. 
- jedynie tylko j21nek podoba mj się 

t·rioichię więcej od inin1ych - rnekfa. 
Seroe 1111oje śds:rnęło się„. 

- Ale to tyl'ko koJ.ega, nic więcej 
dorzuci~a. JeżeN kiedyko1Jwi.ek wyjdę ia 

mąż, to ty l'ko za sfa,rica„ w pain.a wielkiu na 
iprzyikład !.. Och! Plrzepraszam !.. Nie eh ci a 
łam pana Uirazić„. Pan przecież w~a1l•e st.aro 
nie w1ygląd.a„. 

Karolinka tl1Ut11'aczyła się zarumieniona 
po uszy i zmiesza111a„. 

A jedina1k dos był ok11Utny. CzlJhem łzy 
nap·hywające mi do oczu.„ Łzy?! Ach nie! 
Nigdy! Powstrzymałem je z wysi.Jkileim. Na 
sl'arej twarzy - był.oby to co naijmniej 
śmieszne. 

A z.resztą, czyż j1estem naiprawdę star
cem? Aibsur J.em Jbyłchy w to uwi erzyć. 

Dla"Czego jled11ak tak sie tvm Drzeią
łem ?., 

24.00 Zakończenie audycyj 

Kocham ją, tę mfodą, śliczną dziew
czynkę! 

Czy może się zdarzyć, by m: :::iść z.:; '.i.!
nita tylko osobę oroie'ktu? Ależ talk! K11-
cham w Karolinie jej ma•:ikę! 

Zostaliśmy p1rzyjai::ióim1. Pewneg-0 dn i3 
rzekłem d'o niej: 

- Ma!lka pani, gdy miała lat 20 była 
<:zarująca. Stc:•:·a się jedynym m:::.1z:..::·er11 
mej mfo,dośc i ! Odnala·z!em j ą w p<:1ni i t ·1, 

tak kompletnie, że wydc:~e mi się, że t.:i:ę „ 
Zrozumiał.a. Zaczerw:enHa s:-<;. Aile nie 

na::hmurzyfa się wca1l1e. Spoj.rzala mi szcze 
rze w oczy. 

A1e n21gle w,p<1.d:ł Janek i za1wo~::l: 
- Stary, Kamo!1u! Zab:e ~am c:ę s:ąJ! 

Dość tych fJ!.rtów! A fe! Paipo! w lv:oim 
wieku? 

I odbiegl1i oboje. Wyznanie r,:r.:ęzł~ mi 
w ga1rdle. 

W moim wieku„ Tak, Janek ma rn: ··: . 
A jednak - kto wi.e, czy Karol:,ni:<a nie 
iprzyj·ę~aby moich oświadicz.yn? 

P01ś~ubiła1by może 50-letniego „s t2n::a" 
- to jest nllnłe. Ofo są dzisiejsze m!ode 
dziewczęta. Jest to oczywiście wina dzisiei 
szych męŻICzyzn. O mały włos byNYy J .::n e~ 
sjpędzH swe życie pomiędzy Sl\i;:i;m „sta
rym Karci1em" a swoim „stairym p c:pą". 

Ale nie! Dclbrze zrobiłe·ś mój mi1ly Jan 
ku, obbewając mnie zimną wodą! Teraz _i est 
twói czais, Janiku i czas ,,starego Karela". 

Czy on tyl!lko j,ed.naik zda1i·e s'ohie z tego 
wrawę? „ -- Tł. j, 
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I f+Mg S p O R T ::l ~ w dzieurh Słowar i ~ 
• Słowacki związek bokserski prowadzi 

_ pertraktacje z Jugosławią w sprawie roze
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I grania międzyp~stwowego meczu bokse~ 

P „ k I b 1 Jir skiego Jugosławia - Słowacja w dniu 12 01e vae Di1J eoszrr fi Jegaczr Dm Sn4C fi kwietni~ w ~~atysła~ie. Reprez.entacja Ju 

K t - h gosławu baw1c bę.dz1e 9 kwietnia w Buda 
W a OWICaC • peszcie, gdzie rozegra mecz z reprezenta

go termin przesunięto na 3 maja. Ponadto 
w dniu tym mają odbyć się w większych 
miastach Polski zbiorowe przysięgi olimpij 
skie członków polskiej kadry ol1impijskiej. 

cją Węgier. Gdyby zatym pertraktacje dały 
pomyślny wynik, Jugosłowianie udaliby się 
bezpośrednio z Węgier do Słowacj i. 

Mecz ten byłby pierwszym międzypań
stwowym meczem w dziejaich Słowacji. 

W ramach drużynowych zawodów lek
koatletycznych o nagrodę prezydenta rnia
~ta Katowic dr Kocurai, które odbywają się 
rok rocznie w dniu święta Narodowego 
3 Maja, w roku bież. odbyć się ma sensa
cyjny pojedynek najlepszych biegaczy Pol
ski na dystansie 1.500 m. Do pojedynku te
go stanąć ma1ją: Staniszewski,Soldan, Noji 
i Gąssowski. Udział Nojego wyikorzystany 
ma być celem zorier.towania się w jego mo 
żliwościach na tym dystansie zaś start Gąs
sowskiego jako przygotowanie do nadcho
dzącego sezonu. Inicjatywa urządzenia te
go biegu wychodzi ze strony PZLA, a głó
wnie trenera polskich biegaczy Petkie-

Nuesslein na pierwszym miejscu. 
Por.a żka Tildena. 

wicza. 

Start czołowych biegaczy polskicrr w 
Kat.owicach byłby dlai śląska nielada atrak 
cją. 

Start zawodn~ków może jednak nie dojść 
do skutku z uwagi na to, że Noji zapowie
dział udział w biegu poznańskim, które-

W Londynie zakończył się międzynaro
dowy turniej tenisowy zawodowców. Osta
tniego dn . Niemiec Nuesslein pokonał Arne 
rykainina Tildena 6 :2, 6 :4, zajmując pierw
sze miejsce. Na drugim miejscu sklasyfiko
wał się Amerykanin Stoefen, trzecim był 
Francuz Henri Cochet, a dopiero na czwar
tym miejscu znalazł się Tilden przed Fran
cuzem Ramillon. 

* * • 
W San Fraincisco odbył się nowy mecz 

Emigrant polski Majorczyk 
zujqł druvie miejsce w „Grand Prix de Boulogne" 

W północnej Francji odbył się wyścig polski Majorczyk, czwartym był Polak Wi
znany pod nazwą „Grand Prix de Boula- tek. Warto zaznaczyć, że ten ostatni przez 
gne". Udział w wyścigu wzięło kilku kola- 90 km. prowadził, ale wskutek uszkodze
rzy emigracyjnych. Pierwsze miejsce zajął nia roweru musiał się zatrzymaić, a po na
Francuz Carus, który przebył 110 km. w prawieniu nie zdążył już nadrobić straco
czasie 2 :46. Drugie miejsce zaiją emigrant nego czasu. 

---ooo--

Sport kilku słowach. 
W związiku z niemożnością przyjazdu 

krakowskiej Wisły na piłkarski turniej ju
bileuszowy ŁKS-u ( 3 i 4 czerwcai), kiero
wnictwo sekcji piłkarskiej jubilata posta
nowiło zaprosić warszawską Polonię. Jak 
już podawaliśmy, dotychcza;s zapewniony 
jest już w turnieju udział pozna1iskiej War
ty i Union-Touringu, nie licząc oczywiście 
ŁKS-u. 

Kapitan PZPN-u p. Józef Kału.ża chcąc 
s ię zorientować w formie czołowych piłka
rzy polsldch - w związku ze zbliżającym 
się sezonem meczów międzypaństwowych 
- polecił zwrócić uwagę na grę członków 
kadry olimpijskiej oraz kaindydatów do re
prezentacji na najbliższych meczach piłkar
skich w czasie świąt Wielkanocnych, a na
stępnie zdać mu relację telefoniczną do Kra 
kowa. Z piłkarzy łód11kich wzięty ma być 
pod uwagę jedynie Olimpijczyk Gałecki 
(ŁKS), który grać będzie w niedzielę w 
Pabianicach w meczu ŁKS-u z PTC. Z pił
karzy innych miast wchodzą w rachubę ja
ko kandydaci do reprezentacji: Madejski 
(niestow.), Mrugała (AKS), Rudnicki 
(W- nka), Jankowiak (Warta), Szczepa'
niak (Polonia), Giemza (Ruch), Dusik 
(K. P. W . Poznań), Piontek (Garbarnia), 
Nytz (Polonia), Dytko (Dąb), Sumaira (Po 

· goń), Bendkowski AKS), Danielak (War
ta), Bukowski (Smigły, Wilno), Piec (Na
przód), Piontek, W os tal (AKS), Wilimow
ski, Wodarz (Ruch), Chabowsiki (Junak), 

Gendera (Warta), Pytel (AKS), Cebula 
(śląsk), Szreier (Warta), Pochopin (AKS) 
i Młynarek (Cracovia). 

- Jedyne boisko piłkarskie w Rudzie 
Pabianickiej zostało zamknięte, przy czym 
ma1ją być na nim przeprowadzone inwcsty
cj e. Brak boiska piłkarskiego w Rudzie Pa
bianickiej, która posiada trzy kluby B-kla'
sowe, daje s ię bardzo we znaki i jeśli bo
isko nie zostanie wkrótce otwarte, tamtej
sze kluby będą zmuszone rozgrywać mecze 
mistrzowskie na boiskach obcych. 

- Sprawa zajść na meczu pił:.Carskim 
o mistrzostwo klasy A: Zjednoczone -
Ł TSO nie była jeszcze rozpatrywana. Bę
dzie ona rozpatrzona na najbliższym posie
dzenin Wydziału Gier i Dyscypliny ŁZOPN 
w przyszłym tygodniu. 

- Na mecz Burza - Sokół (Pabianice) 
który odbędzi e się w nied'!ieJę w Pabia~1i
cach, W. G. i D. ŁZOPN wyznaczył dwc'ich 
delegatów · pp. śwituniaka i Guzickiego. 
Wyznaczenie aż dwóch delegatów nastąpi
ło z tego względu, że corocznie mecz po
wyższych drużyn ma przebieg b. burzliwy. 

:__ Rudnicki z ŁKS-u został u'cci1ra111y su 
rową naganą za niesportowe zachowanie 
s ię na meczu ŁKS - SKS w dniu 2 kwie
tnia. 

- Sędzią meczu ligowego UT - Wisła 
w dniu 16 kwietnia w Łodzi będzie p. Ko
nieczka. 

pomiędzy Do!laldem Budge i Fredem Perry. 
Zwyciężył Budge łatwo w stosunku 6:0, 
6 :4. Dotychczas obaj zawodnicy rozegrali 
12 spotkań, przy czym Budge odniósł 11 
zwycięstw, a Perry tylko jedno. 

* * 
W Harrow odbył się turnie.i tenisowy, 

na którym doskonałą formą zabłysnęli naj
młodsi tenisiści Anglii. W grze pojedyńczej 
pań pierwsze miejsce zajęła mistrzyni ju
niorek, Jean Nicoli, która w finale wyeli
minowała Yorke 9:7, 3:6, 6 :2. Warto za
znatczyć, że w półfinale Yorke wygrała z mi 
strzynią Wimbledonu Dorothy Round. 

W grze pojectyńczej panów w finale 
Deloford pokonał Malfroy 6:3, 6 :3. 

Polska Południowa walczy 
z północną w koszykówce. 
Jubileusz 10-lecia swego istnienia ob

chodzić będzie w dn. 30 kwietnia br. po
znański okręgowy związek piłki ręcznej . Z 
tej okazji rozegrany zosta!nie w Poznaniu 
ci~kawy mecz w koszykówce męsikiej po
'ITT1ędzy reprezentacją Polski Północnej i re 
prezentacją Polski Południowej. 

KUPUJE PDlYCZKE 
OBRONY 

PRZECIWLOTNICZEJ 

Szermierze w szkoł11ych mundurach 
szgkują sit; do m(tzu z Warszawą 

, W dniach 15, 16 i 19 kwietnia Łódz W skład każdej drużyny wejdzie po sześciu 
ki Okręgowy Związek Szermierczy organi- 1 zawodników. 
zuje zawody tak zwane „Pierwszy kPok" 
szermierczy. Zawody te odbędą się we wszy __ „ ________ 111111'!1_111!1 __ _ 

stkich broniach: florecie, szpadzie i szabli 
w kolejności podanych terminów. Zgłosze 
nia zawodni1ków kluby kierować powinny 
do dnia 13 bm. do sekretariatu ŁOZSz. 

* * * 
Banaś i Kantor, dwaj czołowi szermie-

rze łódzcy zalic?eni do grupy olimpi~skiej 
szgadzistów, dojeżdżają raz w tygDdmu do 
W arszawy na treningi. Nad oszlifowaniem 
formy łódzki ch szpadzistów pracują kpt.Las 
kowsiki i Taranta fechtmistrz Akademii Wy
chowania F izycznego na Bielanach. T re11i:-i 
gi te potrwają do końca maja, a więc aż do 
i.ndywidual·nych mistrzostw szermierczych 
P ol ski. 

* 

• Zycie ekonomie.zn~ 
BAWEŁNA. 

Notou:a11ia z dnia 6 kwietnia. 

NOWY JORK: low 8.73, kwiecień 7.98, maj 7.98, 
czerwiec 7.89, lipiec 7.80, sierpień 7.61, wrzesień 

7.51, paźiliiernik 7.51, listopad 7 .48, grudzień 7 .45, 
styczeń 7.15, luty 7.48, marzec 7.51 

LIVERPOOL: loco 4.92, kwiedeń 4.51, m~j 4.50, 
czerwiec 4.40, lipiec 4.33, siel'piei1 4.30, wrzetiid1 
4.27, październik 4.27, listopad 4.26, grudzień 4.2&, 
styczeń 4.29, luty 4.30, mal"zec 4.32, kwiecień 4.133, 
maj 4.34 

Egipska (Sakell.) : loco 6.53 
Upper : loco - , maj 5.40, lipiec 5.43, wr.zcsien 

5.43, październik 5.45, listopad 5.43, styczeń 5.4,1, 
Mecz szermierczy Łódź-Warszawa marzec 5.47 

repreze.n ta~yjnych dr.użyn . szkół śr~dni~h I BRE.MA: loco 10.14, maj 9.10, lipie.~ 8.85, paź. 
od-będzie się w Łodzi w dniu 23 kwietnia. dmernik 8.65, grudzień 8.63, styczeń 8.63 - w5.t.y
Rozegrane zostaną tylko walki we f~orecie. stkie kursy sprzedaży, 

W świ(fa oiwarc:i' 
Cyrku Staniewskich w l.odzi 

UW AGA. W dniach 7 i 8 bm. giełdy i;>awełniane 

nieczynne. 

Największy w Polsce reprezentacyjny PAPIERY PA~STWOWE - NIEJEDNOLICIE. 

Cy!'k Staniewskic'fl przybył już do Łodzi i W dziale papierów paiistwowych panował nastrój 
rozbił swoje namioty na placu przy Al. spokojny, prey tendencjj sbbszej. 
Kościuszki 5-7. Cyrk Staniewskich ma już 
ustaloną markę, dzięki pierwszorzędnym 
programom, które postawione są ~a . naj

LISTY ZASTAWNE - NIEJEDNOLICIE, 

wyższym poziomie artystycznym. Sw1ąte- Obroty prywatnymi pa,pierami lohcyjnymi były 
czna premiera Cyrku zapowiada się oka- umiarkowane, przy tendencji ogólnej niejednolitej. 

PAPIERY PROCENTOWE. zale, dzięki zupełnie nowym atrakcjom 
całego świata, specjalnie zaś tresura fok 
- lwów morskich, oraz występ zespołu Poi. Inwestycyjna 1 emisji 90.75, 1 emisji serie 
Marokańczyków 15 Ben Liazeed oraz 93.50,„2 e1i:isji 89.75'. 2 en:iisji serie 92:00, Dolarowa 
ff ó AJa1 . · Carmen wzbudzaj· a 3 sem 41.~0, KomohdacyJna 1936 r. 65.50, Komver. 

!szpan "". mai I . • j S)jna 1924 '" 68.50, Pań;tw. Wewn. 1937 r. M.75, 
ogólne zarnteresowanie. Ponadto w obe- 5Y:i% L. z. Państw. llank.u Rolnego ~er. ł-2 tll.1)1J 
cnym programie nowa świetna tresura ko- I ~~2% L. Z. Państw. Banku . R~lni:go Eerii 3 811.lll 

ni arabskich fenomenalna tresura piesków, :>% % L. Z. Banku Gosp. KraJowego 1 em. 81,(ltJ 
kt · ' t · · t S b J. · 1 15% % L. Z. Bonku Gosp. Krajow. 2- 7 em. 81.00 
orą zaprezen U Je mis rz o S'l\I, oraz u I!- 5'li % Obi. Kom. Bi!nku Go~p. Kraj. 1 em. 81.00 

bieńcy pub liczności Din-Don w zup~łnie 5% % Obi. Kom. B. Gosp. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.lJO 
nowym przebojowym repertuarze. K1l~a- i 51h% Obi. Kom. Banku G~sp. Kraj. 4 ~1~; 81.00 
naście innych pierwszorzędnych numerow 6% Ohl. Bainku G?sp. ~raJowego 3 en~•&J~ 97.il.? 

· · b · · · k d / L. Z. Tow. Kred. Z1cn1ikiego w Warszawie a scru 
uzupełmac ędz1e. ~w1:lteczny re or owy I 64.00, T. K. Ziemskiego we Lwowie 63.00, T. K. M. 
program. Otwarcie I p1crv1sze przedsta- w W:u-•zawie 1933 r. 73.00, T. K. m. Lodzi 193·3 r. 
wienie w niedzielę 9 kwietnia br. 65.00, Konwers. ro. Warszawy 1926 r. 8-9 s. 80.0u 

OBROTY AKCJAMI OŻYWIONE. 

Dziś kina i lealry nieczynne. Na zebraniu giełdy akcyjnej pamowal nastrój oży. 
wion)', obroty były w dalszym ciuu duże, przy tein· 

TEATR MIEJSKI, śródmiejska 15. dencji niejednolitej. 
W niedzielę o godz. 8,30 w. a w poniedz.iałek . Bank ~ol:;ki ~27.00 (i~ienne 126.00), . Cukier 

o 4-ej PP. i 8,30 w. świetna komedia Acharda ' 4SO.OO,hWęg1e6ll 40()1.2az" Ml o~rzc1ko~v7:20.705, .~orb~1:1 1~03 ?~ 
„Korsarz" w wybornym wykonaniu: Ludwiżan- tarr.. ow. · • ie emews 1 1. ' ... yra~·c. •· w " .;i.i 

ki, KraSUJ.owieckiego, Wronckiego, Kondrata, 
Arnoldta, Naw-0osielskiego, Malinowskiego, że- GIEŁDA ZBOŻOWA. 

rarnskiej, Czerwińskiego i innych. Reżyseria L. • 
Schillera. Od wtorku rozpocznie swoją gościnę ~ ARSZA W A, 7 .. 4. - :Urz{'dowa ceduła gi ełd ) 
w Teatrze l\liejskim świetny ze.<;pół artystyczny• zbozowo • lov:ar~wc.1 . n~lt~Je ~a. 100 kg z" towi1 · 
Cyrulika Warszawskiego" z kapitalnym Ja- standartowy lub srednteJ 1akosc1, parytet .wag~n 

" , czele 1 Warszawa, w handlu hurtowym, przy rlostnw1e h1<>-rossy m na . , fęcej: 

- Mecz piłkarski UT-Ib - Wima o mi 
MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY strzostwo klasy A. który odbędzie się w 

niedzielę, został przeniesiony z boiska UT 

TEATR POLSKI, Ce<>'ielniana 27. Pszenica jednolita 21.25 - 21.75, pszenica zbfo-....... „ .... l'.l~l!l•••'W-- · . . "' . . ,_ r1111a 20.i5 - 21.25. Ż)10 I stand. 15.00 - 15.50, żytu 

I 
W m~z1elę o godz .. 8,30 a w pomed.z1~k,. I Il stand. 14.75 - 15.00, mąka pszenna wyc. 30-proe. 

PRZEMYSL RADIOWY NA p O N dwukrotme : o .godz. 4 i .8,30 w. typowo sw1ą:e 40.50 - 41.50, ~at. I SO.pre.~. 35.50 - 38.50. gat. II-A 
• · • cz.na skrząca się werwą l humorem amerykan- 30-65-prnc. 30.50 - 32.00, gat. III 65-70·pror. 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica na boisko ŁKS-u przy Al. Unii. Mecz roz-
Andrzeja 14) otwarta dla pubH:z.nosci codziennie. . . 
prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w aobor, pocznie się o godz. 16-ej Przenies1en1e me 

Jak dowiadujemy się, POLSKIE ZAKŁADY ska komedia Harta i Kaufmana „Cieszmy się 19.50 - 21.50, pastewna 16.00 - 17.00; mąka żytnia 
PttIUPS, S. A. w Warszawie zadeklarowały •l.l życiem" w wykonaniu: Chojnackiej, Arnoldto- wyciągwn 30-proc. 26.25 - 26.75, gat. I 55-pro<" 
rzecz Połyczki Obrony Przeciwlotniczej sumę wej, Dywińs:kiej, · Kos.sowskiej, Polakówny, 24.50 - 25.00, razowa 95,proc. 19.50 - SO.GO od g. IO do 19. czu nastc;piło z tego względu, .że na b.oiskt! 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PILSUD. UT przeprowadzane są jeszcze poprawki I 

SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz- chwilowo nie nada]· e się ono .1· eszcze do roz 
ności w gruparh (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i sohoty, dla pojedyńczych osób - w niediiele od grywania! meczów mistrzowskic'i'l. 
g. 9 do 3. Wstęp 20. gros~y, w grupach - po. 5 ~r DrugieO'O dnia świąt Wielkie1· Nocy od-
ud osoby. Wyc1eczk1 mozna zgłaszać telefomczme . . 1:> , • • • 

nr 191-96 w godz. od IO do 12 u kierownika mu 

1 
będzie się w, kosc1ele Pwt.n . 1 Pawła prz~ 

zeum p. Ajnenkla. ul. Nawrot slub znakomitej lekkoatletki 
MUZEUM HJSTORII I szrui~l im. BARTO„ łódzkie i Henryki Słomczewskiej (IKP) z / 

SZEWICZóW I WYSTAWA DARóW KAROLA ' . · . . .. . . 
EISERTA <Plar Wolności 1) dostępne dla publkz- b. kierownikiem sekCJI 1ekkoatletyczne1 

zł 255.oOO.- a mianowicie: Pirma zł 133.000; Skrzydłowskiej, Topolskiej, Buczyńskiego, E. 
Zarza,d zł 20.000; Pracownicy umysłowi 67.000; Dąbrowskiego, Dejunowicza, Łabędzkiego, Ma
PracO\vnicy fizyczni zł 35.0ÓO. tusz.kiewicza, Modrzeńs.kiego, Mrozińskiego, 

Godny jest uwagi fakt, że w tych dniach Niwińskiego, Pągowskiego, Siezieniewskiego i 
firma i pracownicy Po'..skioh Zakładów Philips innych. Reżyseria Br. Dąbrawskiego. Dekoracje 
ofiarowali na f .O.N. sprzęt radiowy najnowszej K. Mackiewicza. 
konstrukcji wartości zł 100.060. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
PIORTKOWSKA 295. 

W niedzielę, dnia 8 i w poniedziałek dnia 9 kwiet 

POZNAŃ, 7. 4. - Urzędowa ceudła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.50 - 19.()0, żyt„ 
14.65 - 14.90, m:ika pg:cnna · I ' ·:ir.. :'.i.pm• . 
36.50 - 38.50, gat. I SO.proc. 33.75 - 36.25, gat. l-A 
65-proc. 31.00 - 33.50, gat II 35- 50-proc. 26. 75 -
29.25, gat. III 65-70.proc. 18.75 - 19.75, ,..,nka 
żyt..ia · ~· 30-proc. 25.50 - 26.25, gnt. I.A 
55-proc. 23.75 - 24.50 

ności w środy, czwartki, soboty i niedz.iela od go- IKP. p. Henrykiem Nowakiem. Słomczew
dziny 10 , do 3. • . . ska jest reprezentaintką Polski w sikoku 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park S1enk1e~· wda! al w tym roku ustanowiła rekord Pol 

1-:---1•r;y-:::im: _ :-_ 3 _ --~ 

Zł. 2„50 lg] 

:1ia wielkie świątecmie widowisko rewiowe w 2-ch 
zęibach 18 obraz-ach pt. ,,śmigus humoru" W. te 

•n-me dni o godz. 12,30 w południe dla naszych milu- ll•llll•llRIEIBl•••Biml!llllBl5 Sr!l!!t!b:&:!':'lf7Ea;lA 
sińskich, wielka, kostiumowa, dekoracyjna bajka ze 
ópiewami i tańcami pt. ,,Kopciuszek" cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w me. ·k' ' k k d l h r 

dziele i święta od g. 10 d-0 2. . S I W S O U W a W a I. . 
MUZEUM ETI'\.OG J:lAFICZNE (P1otrkowsko Na li ście najlepszych kobiecych wy!11-

nr 104) rzynne codziennie od g. 10 do 3. kó v lekkoatletycznych za rok ub. Wajsów-
SALON SZTUK PIĘKNYCl~ l • '10. \ i ··~. ' . . co. ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 1 na w rzucie dyskiem (40.65 mtr.) zna1du] e 
INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (Puls I się na ósmym miejscu, zaś w rzucie ~ulą 

Sienkiewicza) wystawy: Stow. Polskich Artystów (12.24 mtr.) na 15-tym miejscu. Kwa'śmew 
~rafików „Ry_t" oraz wy&tawy Wł. Lama ze Lwowu k W rzucie oszczepem (38.83 mtr.) figu-
1 M. Zuławsk1ego z War6zawy. Instytut otwarty co· S ~ .• 
dziennie od g. 11- 20. ruj e na 21-ym mt e jSCU. 

PORA"'NlA U. .PrEC . w I ~' „Ju 
Pracowniczego Tow. O:\wiatawo . Kultural nego im 
St. Zero• kicg1> (Sienkiewicza 3/5) czynna w po-
nietl:·""'·i od g. 7 do Q wi,.,~z. Porady bez.Jlła tni ~ 

Z DOSTAWĄ DO DOMU 

kos zinie 
aajpopularnlejszy dziennłla 

,, EC Ii: o~• 
TELEFON 182-48 lub 102-29 

ADRES: Z W I R K I 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 
*±fi A 

ZABAWA TANECZNA. 

I 
IQ) 

I 
lQJ 

I 
IQ] 

I • 
CHCESZ się odzwyczaić palenia natychmi::1st 
- zastosuj moi4 metooę, podai datę urodze
nia. Adresować: Womouth, Krakow. Stra- R.u-chliwy od.dział Związku Strzeleckiego im. 
siewskiego 25. I starosty Aleksego Rżewskiego w Choinach, u-

Poz:otowie M1ejSkie 102-90 j z 1,11 Mó" t d · pełnię sil rzą.dza w dniu 9 kwietnia 1939 r. o godz. 20 
~ 102 4( MĘżC YżN · .1 sys em a1e t · 1 wiecz w sali Straży Pożarnei· w Choi'nach 

Pogoto ie Cz rwonego Krzyża - 1 k" h · · et w wieku s arszym · · ·• . 'w ~ I męs ie ! energie naw . " , Skr t: przy ut. 11 LiStCl'Pada 14 zabawę taneczną. Wei 
t 133-33 . Zgło~zema pnd „Energia • Kraikow, Y . ście jedynie za zaproszeniami dochód przezna-

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 ka 240. _ . I czcny na zakup umund'llrowania dla strzelców. , 
Straż Pożarna tel 8 OOWE k . ś eh ciężkich Na powyższ<1 mamy zaszczyt prosić cz łonków • 
Ubezpieczalnia Sp.Ołeczna 197-65 JAJA WYLCEH WYANDWOYTTSOo°:e ::]'lepszej ra- ,i sym,p~ tyków z. s. - Zarzad i Komenda z.s. j 

. . _,,..- kur BIAŁY · I w Choinach. Tow. Prtectwzebracze 271· sy ogólnoużytkowej, nagrodz. Złotym Me<lalern. 
RUDA-P AB., 11-go Listopaqa 3, 

„CZERWONY KAPTUREK''. 

w Teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18. 
W poniedziałek (drugie święto) dn. 10 b. m. 

w Teatrze Popularnym, ul. Ogrodowa 18, ode
-;ra zespól „Teatru dla d"Z.ieci" pod reżyserią 
.Józefa Pilars·kiego piękną baśń w 3 aktach pt. 
.Czerwony Kapturek". Początek przedstawień 

godz. 12,30 w poł . oraz o godz. 4 po poł. 
Bilety w cenie od 25 gr. dto 1 zł. w kasie te

ll"U, ul. Ogrodowa 18, w dniu przedstawienia 
.id godz . 10 rano. 

0DJJlZB lłlJIOBIJSÓW 
lWEKD c1.P1ITRKGWAi SULEJO\VA 
z dworca przy u\ Wólcza nsk iel 2.l2 ~ 1HJ, Ludza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30. 11.00, 13.30. 15 ()o.) 

16.JO. 18.00. 26.00 I 21.00. 

jutro na o b1ad: 
Zacierki z mlekiem, kasz,ka krakowska 

z sosem grzybowym. 

WINSZUJEfr'iY. 
Jutro. Dyonizemu. 
Wsc'nód słońca 4.56 
Zachód sło1'i ca 18.21 . 
Długość dnia 13.25. 
Przybyło dnia 6.18. 
Tvdzień 14. 
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en za nie jest trudno. Zwłaszcza dzisiejsza mło- • 

'~ieśn.ia.czą pod 
dzież od lat najmłodszych uprawiająca sport na prawdę doskonałe rezultaty. Co jednak 

h 
codzienną g i mnastykę, racjonalnie się oclży czynić mają panie, którym budżet nie po-

§ tr z ee ą wiająca nic obawia się utycia. zwala na1 lkosztow11ą kurację zakładową? 
• Skorygować nadmiernie za-0krąglone 1 Zrezygnować z estetycmej sy:'.iweiki? -

Czy nic zdarza się nieraz, że clotkn1e nas ku - życia - lichwiarza a w kruku - złe- ce'1u trzeba na ciach zaciągnąć bronę, obra
ni~miłe przeczu.cie na widok paj:]ka, rozpi- go 1 chciwego doktora. 

1

Te wszystkie ptaki- cają·c ją ku zachodowi, a do zaloż•o.nego już 
Dającego swą sieć w ramie o'.rna na tle jas- dusze pos i adają częstokroć moc nadprzy- gniazda wkłada się pieniądz, kawałek cze:
nego porannego nieba? Zdarza s \~, że ktos I rodzoną, mogą p.omagać, lub szkodzić czło won ego sukna i lusterko, aby s·ię biociany 
splunie trzy razy na widoik kota, przebie· \\'ie~rnwi, a ukazanie się ich wróży mu za- szczc;śliwie mnożyły. 
g.ającego drogę, a już z pewnością nie ma równo dobre jak i złe losy. Ponura sowa, Za krzywdy mu wyrządzone, łagodny 
nikogo, ktoby nie zapytał nigdy kukułki o mieszkająca w dziupli rosochatej wierzby- bocian mści się straszliwie. Człowiek, któ
?ługość swego życia. - Przesądy pokutu- jest najbardziej złowróżbnY'm spośród pta- ry zabił bociana, traci szczęście na całe 
Ją w nas, jak. zlośli.we duchy dawno pogrze- k)w. Krzykami swymi zwołuje co noc umar iycte, syn mu rnmiera, a przez 10 dni pada 
banych w 111epam1ęci pogańsk:ch bożków. łych. Nieprzyjemnie także zobaczyć kruka deszcz i pioruny biją w jego zagrodę . D~1a

przy domu, lub wronę przefatującą nad da- czego tak groźną jest zemsta bociana -
chern : chatę tę nawiedzi śmierć i to niedłu. nie wiadomo. 
go. Tak samo, gdy kukułka siądzie na da- Obok l:]ociana największą przyjaciól·ką 
chu i trzy razy zakuka, lub trzy razy obleci człowieka jest lotna jaskół·ka - zwia.stun
dom ; n" lrnżclym rogu zakuka - ktoś w ka „dobrej nowiny''. Kiedy już szczęśliwie 
tym domu pożegna się ze światem. Nawet przezimowała pod wodą, chowając główkę 
tak :nily ptak jak dzięcioł może sprowadzić: pod skrzydła sąsiadki (tak wierzą powsze
nieszczęście, jeśli zapuka w róg chaty. chnie!), lub pod postacią żaby - i pier

Trudno zapobiec złej wróżbie przyno- wszy raz tej wiosny przylatuje do domu, 
szoncj przez te ptaki. Niektórzy, żeby nie wówczas kobiety winny obetrzeć sobie 
dopuścić nieszczęścia, jakie zwiastuje wro-

1 
twarz, lub obmyć oczy, a będą woln~ od 

na, p'·ują trzy razy w jej stronę od uroku. · chorób, od pryszczów i - od opale.nizny. 
Lecz najlepiej chronią przed złem inne - Lecz biada temu, kto pokrzywdzi tego 
dobre ptaki, przede wszystkim bocian. Ten miłego pfasz1ka. Za zepsucie gniazda ja-

! ptak przynosi szcz~ście. Gniazdo jego za- skółczcgo niedobry chłopak dostanie z pe-
łożone na da.chu ochrania domostwo od pio wnością okropnych, rudyoh piegów. Za mę 

r runów i od ognia, a także od złych duchów. czenie jaskółki, duszenie jej w ręku -_gło
i Gdy dziewczyna na wiosnę ujrzy bocia- wa pokrywa się strupami. Nie można też 

I 
na w locie - niechybnie wyjdzie za mąż bić kijem jaskółczego gniazda, bo zaraz 
tego Jata. Bocian stoi także na straży mora! krowy przestaną dawać mleko. Karząc czJ.o 

Lud . . t . . . naści domu, który obrał sobie za siedlis•ko: wieka, może jaskół1ka przelecieć pod brzu-
z1e z m1as oswo1em z przedz1w·1ą · ' !' d , · · · b h k t J k b d · · 

taj.emni'c 1 kt „' , . . d' '. łk, i ies 1 gospo arz dopusc1 się ha.me ·n ego czy- c em rowy, a w enczas me o ę zie zm1ę a e ei ry~znosc1 1 ra 1a w za1c u · b · · d · · k · 
i pośpie~hu zapomi·naią nieraz' stuk~ać w: nu - oc~an. op.uskzc~a 1egod om,bnarazai.ąc szanTe z • rw1ąd... . 
suche d w . d . k " · 1 go na posm1ew1s• o 1 wsty wo ee sąsrn- e przesą y związane są ze słomianą 
widok b~~~e 0 

'( .u10 u_ t ~ogą pr~e~cz~c dów. Szczęśliwego ptaka każdy chce do strzech:t \~eśniaka. 
P

owo·11· 
1 mogco ontea -, 1 la wy_zrwa aJl!: s!ę swej chaty przygarnąć i zachęcić. W tym - ---. z y prz sąc u. naczeJ na wsi -

p~zy nieustannym współżyciu z przyrodą. 
C1~mne noce, gadające głosami ptaków i 
zwierząt, pobudzają wyobraźnię, klęska ało 
du staje się wi<l.omyim znakiem czyjegoś 
gniewu, a z tych lęków i niezrozumienia rq 
dzą s!ę w długie wieczory przypowieści, pq 
uczaiące o tym, co czyntć na1lZ'ży, by nie 
ulec mocy złych sił. 

. ~.śród tych lege.nd i .pr •·sądów najwy
b1tn1e1szą może rolę p.rzypisuje wiara wie
śniacza - ptakom. Skrzydlate stworzenia, 
zdolne do bujania nad ziemią, Zinikając ta 
jemniczo w błękicie, ukazują się w ludo
wym. podaniu, jako pośrednicy między czło 
w1ek1em a nadprzyrodzonością . One to prze 
noszą na swych skrzydłach duszę ludz·ką, 
pragnącą poszybować do nieba, a jako no
siciele dusz odgrywają wielką ro l ę w życiu 
człowieka i .nieraz kierują jego liasami. Pta
ki - dusze znane są wś.ród !urdu pod różny
mi posfaciaimi. Tajemniczy ptaik - latawiec, 
którego pióra przyciągają pioruny, jest du
szą dziecka zabitego przez matkę po uro
dzeniu i zak•opanego pod figurą . Co siedem 
dni wraca on pod tę figu·rę i prosi o chrzest. 
.Teżel i wrony lub kawki l ecą w wielikiej li
czbie i nie zatrzymują się nigdzie, to mó
wią na wsiach, że złe dusze lecą po dob.rą, 
która s ię w ich moc zaprzedała. 

Trzygłowa hydra? 

Niektóre dusze umiejscawiają się za
wsze w jednym rodzaju ptaków : ta·k więc Nie, to trzy młode żyrafy, przywiezione z Afryki do kopenhaskiego ogrodu zoologi-
w słowiku pokutuje dusza ·organisty, w dua cznegc) 

zdeformowane przez pokłady tłuszczu kształ Nigdy! 
ty jest }uż znacznie trudniej, a:ie i to jest Spróbujcie same, piękne choć otyłe pa
osiągalne. Musimy wydać walkę tuszy, bo nie rob ić masaże. Masować ciało należy od 
przecież otyłość to nieomylny znak zbliża- dołu do góry, ugniatać pokłady tłuszczu, 
jącej się starości. Dopóty kobiety są młode, zgromadzone na karku, ramionach, bio
póki talia jest wiotka, chód sprężysty, po- drach. 
stawa wprostowana. A więc nie opuszczaj- N o i pamiętajcie '# racjonalnym odży-
my rąk i bierzmy się do iku,racji odchudza- wianiu się. Nie należy się naturalnie gło· -
jącej. dzi ć, ale i nie przejadać. I wreszcie rada o-

Masaże, kąpiele, prysznice, tzw. szafki statnia: kurację rozpocznijcie od zaraz, od 
elektryczne, bądź parowe - oto zabiegi dziś, a nie od jutra! 
przywracające młodzieńczą sylwetkę. Za-

Bańki mydlane na kraniku 
lnlwo zdrndzq ułnlniunie się ąuzu. 

Tlenek węgla, zawarty w gazie świetl
nym, działa szkodliwie ·na organizm ludz
ki- niszcząc 'i1emoglubinę krwi,- choćby 
w powietrzu wdychanym było go mniej niż 
0.25 mg na lit:r objętości. 

wszystko pono jest w porządku, chociaż 
gaz czuć wyraźnie, i zwolna lecz stale tra
cą - doslownie krew. A sposób zbada.nia 
s~c~e.lności rur jest prosty: po,krywa s ię kra 
ntk1 ~ zł.ącza mydlinami, wówczas miejsca 
ulatniania się wskażą wykwitające prędzej 
lub wolniej bańki mydlane. 

W t~n sposób należy sprawdzać rury za 
ww~, nie czekając aż gaz w miejscach nie· 
b~zp1ecznych zapali się płomieniem, bo za· 
mm . usz;kodzenia stały by się tak wielkie, 
ludzie zatruli by się na śmierć i wzywani! 
kontrioli byłoby zbyteczne. 

Pierwsze objawy zatrucia tlenkiem wę
gla mogą być przypisane działaniu innych 
przyczy.n, bo są to bóle głowy w okolicy 
czoła i s1kroni, jak gdyby je kto ściskał kle
szczaimi, drżenie, osłabienie, przyśpieszenie 
pulsu, W}'l!1lio ty. Nie każdy jednak reaguje 
tak samo - znane są wypadki zupełnego 
braku Qlbjawów zatrncia i potem nagłe utra
cenie przytomności. A zatem z dwóch o
sób, przebywających w loka''.1u zagazowa- ---------------
nym jedna może do czasu 1nk nie odczuwać 
i ta będzie traktowała 10bjawy zatrucia dru
giej jako chwilowe niedomaga.nie. Niebez
pieczeństwo jest więc poważne. Ustrzec się 
przed nim można sprawdzając często szczel 
ność gazociągu, lecz nie płomieniem zapał~ 
ki, świecy lub zapalnkzki, bo słabo prze
sączający siię gaz ,nigdy nie zapali się przy 
zimnej powierzchni metalu. Niestety, taki 
sposób rzekomego sprawdzania jest u nas 
powszechnie przyjęty i stosują go nawet 
pracownicy gaz·owni. Ludzie dziwią s•ię, że 

PODSŁUCHANE 
NEAPOL. 

Wielki samolot pasażerski przelatuje 
nad Neaipolem. Podróżni z zachwytem spo 
gl ądają przez olkna . 

Nagle do kabiny wchodzi pilot i mówi: 
- Palfistwo zna.ją zapewne to przysło

wie: „Zobaczyć Neapol i umrzeć"? 
- Oczywiście! - brzmi jednogłośna 

odpowiedź. 
- No to doskonafe! Właśnie urwało 

nam się śmigło!... 

Iłowy lilm z Grelq Garb• 

Greta Garbo wystąpi w nowym filmie 
.,Ninoczk.a". Scenariusz pisze słynny wę
gierski pisarz Lengyel. Realizuje Ernest 

Lubicz. 

Są sny, które nikt nie potrafi wytłumaczyć. Są sny, 
które s.ię nie ziściły„. O podróżach po dziwnych krainach, 
o fantaistycznych wzlota.ch w nieznane przestrzorza ... Są 
sny, które dają przeczucie nie5zczęścia i sny w których 
obca i wroga i·stota porywa twą duszę wraz z cielesną jej 
powłoką w wyłączne swe iposiadani·e i każe popełni.ać 

uczynki p·ełne potworności. 

brzą w ciemny kąt pokojllJ, a irzęsy drżą jak ptaszę na zi
mnie. 

jes~em twój tragizm, a jego nie zmożesz„. 
Rozpacz!,iwą, lecz zba·wienną myśl podsuwa Ciszo·nio

wi r.o:vpalony mózg„. Szuka błękitnych oczu Zosieńki„. One 
mu przynfosą ratunek„. Boże!.. . 

PfJlłTHETY 
ŚMIERCI 

POWIE.ŚC 
~Om.R.nA-ROffi.A 
F URl'U A.ń S.Kli:Gf:J _) 
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Ktoś nieuchwytny, zły duch z tamtego świata, wkra· 
da się jak pirat w twoje jestestwo i miażdży wolę. 

Osobliwe halucynacje owfaa1nęły Ciszonlem. śnHo nm 
si~, że z białeg,o obramowa1nfa pa·pierowej fotografii wy
sziła Zosia, żywa, pastelowa i uiś.mi1echając.a się do niego, 
siadła na poręczy fotela, obok nieg·o. Pod wpływem nad~ 
miaru radości chciał do niej przemówić najpieszczotli
wszym słowem, lecz Z.osia położyła mu swój paluszek na 
ustach, aby nie płoszył majestatyanej dszy. A pot·em, 
o nieba, zanmzyła rękę w gęstwiinie }ego włosów i bawiła 
się nimi jak dziecko. Subtelne muśnięcia jej palców rozle
wały kojące depło po całym cie'le, aż poczuł, że wpad'a 
w najsfodsze omdlenie, w nieziemską wpwst ekstaz.ę, s~o
kroć pię'kniejszą nieźH po silnym zas~rnyiku morfiny. Było 

r mu tak dobrze„. 

Serce artysty ~o balet Boży; czuwać ·nad nim może tyl
kc> i'.:f.ota czysta, jak łz.a i ciągnąć je na wyżyny pełne ja
sności. Ciszoniowi zdawało się, że wszedJ w krąg aureoli 
o tysiącu 

1

promi1eni. Rozmarzony patrzy na Zosię i nagle 
widzi, iż jej słodki uśmiech hlednie, jak zerwany płate'k ró
ży, a w błękitnych źrenicach osiada strach. źrenice te pa-

Gszoń ni·e może zrozumieć tej dziwnej, błyskawicznej 
przemiany. Wreszcie odwraca powoli głowę i wzrok swój 
kieruje za wzrokiem Zosi,_ w ciemny zagadkowy ką.t po
koj.u„. 

Boże wszechmocny!.. W mrokach widzi wyraźnie ko•n
tury maszkary z oczyma hypnotyzera. Ja•kże szalenie mo
cne są te oczy!„ Patrzą na ni•ego„. Nie proszą, lecz rotka
zują„. Ciiszo!l słyszy złow.rogi szept... Pada wyraźnie sło
wo, po słowie„. Mimo to nie rozumie„. Tajemnicze prze
czude„. Ta tajemnicza konieczność„. 

Myśl strasz.na jak bryskawica przeszyła mu mózg, zry
wa się z fotela i przerażony kl~ka przed maszkarą, błaga
jąc o litość„. Napróżno„. Płyną W)"rafoe słowa nakazu.„ 
Ciszoń słyszy je doskonai\e, choc.iaż obi1ema rękoma zatyka 
rozpaczliwie uszy. Na·darem.nie„. Słowa niczym p.romie
ni,e X przechodzą 'Poprzez dłoń, poprzez palce i docierają 
do uszu ... 

- Dawno nie rys·owałeś ... 5próbuj„. Masz okazję.„ 
Ciszoń oponu,}e„. błaga„. ro 21pa.cza„. HU1maczy.„ Ona 

i on to jiedno„. Gdy jedno żyć prz.est.anie, drugi.emu pęknie • 
seirce„. 

Tragkzna mas'ka ni·e przyjmuje jednakże tłumaczeń.„ 
jesit zimna·, jak .głaz, a sł,owa in.akazu powta,rza niby nagra
na p·łyta„. 

- już czas.„ Wez ołówek„. 
Ciiszoń jeszcze oponuj•e i wr·eszcie w f.urii szale11czej 

chw)~ba ci'ężki przedmiot i rzuca wściekłym mchem w ma
szkarę. 

- He! he! he! - zarechotało w ciemnym kąde - ja 

ł~t!daktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajoweg~ i .Ioka!•nego - Romain Furmański;. działu 
~portowego - Hieronim Feja, kroniki lokalnej - FeHks Bąbpl ; za 9głqszen1~ l arty:kułr, reklamowe 9dP.· J. P~whkó~rt 

.„Gdziesz są te oczy? .. Zakryły je powieki„. Przesło
nił }e cień 0ipuszczonych rzęs„. 

- Zosiu!„ Zochna!„ Zosieńko!.. 
- He, he, he - zarechotała znO'WU maszkara - mu-

sisz wyko1nać roZ'kaz„. 

Ciszoń ostatnim wysiłkiem zerwał się z kolan i wezwał 
n.a pomoc wszystkie swe zmysły„. Ratunku!„ Raczej zgi
nąć, niż ulec, niż pozwolić zmiażdżyć swą wolę. Jak slka
za.niec uczynił kilka ciężkich kroków.„ Ciężki·e bo dężkie ..• 
Lecz doszedł... 

Jaki cudny Hla-.rouge płomień w kominku. Jaki pie.kiel
ny żar„. Wyciągnął rękę i spokojnie położył na rozża·rzo
nym metalu„. 

- Tyś mi kazał.a, lecz ja się opadem - szepnął 
z tritunfem p.rzez zaciśnięte z bólu zęby. 

Mariana Dawk~, śpiącego w przyległym po.koju obu
dził dziwny łask.ot. Zerwał się do połowy z tapczana i pół 
przytomny pod wpływem głębokiego snu, zaczął sz.ukać 

k·ontaktu aiocnej lamp.ki. Jest!„ Nareszcie! .. Ciemności sy
pia'lni rozp.roszyło md·łe światło. Powiódł wz1rokiem dooko
ła, lecz nic specjalnego nie zauważył. Wytężył wzrok„ 
Nic„. Wytężył słuch ... Cisza„. 

- Czyżby mi się zdawało, że coś spadło? - Nic po· 
dejirzanego nie wi'Clzi: 

Wyclawca: Jan Stypulkowski 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łodz 
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Warun~1 1rni~[ia ~1 utół n~m l ~Uniuul .: 
F' ;1ZU k1· n~ ruchomych t~rcz;lch kP~eyz.ri~I~.~~.~~.!~.~,:,,!~l~w~~.!~.~~J!~.!. ,~!~!~· 
j U U U U I oraz p l"'ly pa1,kach wo3skowych zostały uruchomione j 3. Sieroty po p!>ległych zołmeri>a{;h; 

szkoły zawodowe o typie gimnazjów mechanicZilych I 4. Inwalidów wojennych ; 

Wl.elku n ocne UC zly w mnQnack1·c h domuch 1 ~s;!:t::rą~:u~·~:w:J:vo~rtbrycme ~zienne sz~oł~ do- . tari:· .k~~~:~ ~~:~~~~~~hll~~~:i~~~ło::tu~rz~~l~: I 
• Pon•ewaz w praktyce podama o przy3ęcie do· walecwFh l za,łu?l, . . . . ~ 

tych szkół nadsyłają kandydaci, nic odpowiadający I . 6. SierO!Y. po zoł!uerza~h słuzby ~tałei, pracow. , 

C · · ' · ' · · · , k d k' " 1582 . · h 10 żadnym warunkom, względnie kieruj!! je niewłaści. mkach własc1wego k1erowm·twa, dowodztwa, dCila' · 
· · lk · · C · · I · h · 1 · 1. d Ó l wrn -0 ms y UCYJ cen ra nyc , ore yc spraw 1. . , . . , • 

oraz mn1e1 p iecze się teraz na sw 1ęta I Mazurki w kllkunastu ga tull'kach, u la ano szlachec ich z r. , przytacza 1c , . d . t 1 . t 1 h kt . 1 h nie 1 tamcntu i paiistwowych. 
Wie ano~n~ ba~ I mazur~ow: oraz ITT111?J n~ o .brzyn11ch, ru.ch?mych tarczac .' wie - nie 1cząc ' e~er w . załatwiaję, podaje si.ę do ogó~~ej wia.domośd: ż.e : -~· N1ezam?z'.1ych ucze...tmkow walk o niepodle· . 
S7.e szynki I węzsze Z\VOje k iełbas zdobią kich iak koła młynsk1e. Wyroby z ciasta w Na ogoł 1edna'kze wolano· potrawy ra- 1. Podania o p~zyjęcrn na uczn1ow powumy hyc kie. gł-Osc, wz~I. s.tetoly. . . . . . 
1\·idk~noc11e stoły. Coraz mniej kunsztow- ogóle imponowały swoją wielkością i wy- czej proste, chociaż lubiano podjeść sobie rowane do tych zakładów, pny których nazwane wy. Podama, do_tyczące inz~imowama uczm, kii::-

h · , · " · ·. · 'l · C · d · · M'k ł · R · N I · żej szkoły istniej'!; 2. Podirnh nal eży składać w ter· rowane maczeJ, w szczego!nosci do wta<lz cen-
nyc pis~n.ek przy_gotuwui e s~~ na ~w1ęta. ~lys nośc1ą .. ałe miasta,, gro y warow:1e, su:o .1 smaczme. . I o a1 ei z 1 a.g owie minie od 1 kwietnia do 10 maja roku przyjęciu; t ralnych, nie bę<ią rozpatrywane. · · 
bo chociaz zgodnie z tradyCją z:lS1acla•my f1gt1!'y symboliczne wyrzezb1one precyzyjne I mow1 np. o „chlebie nadobnym, o 1arzyn- 3. Wymagane od kandydatów na uczniów warunki oą I Kandydaci, ubiegają~y się 0 ·przy j ę-cie .do· 
uo wielkanocnego stołu, ale obyczaje wiei- z ciasta i marcepanu , obłożone najdroższy- , kach pięknie przyprawionych, krnpeczkach nas.tę-pu:ięce: 1. Oby~vat!"lst~o polskie; 2. Wiek ~- 1 szkól rzemie_ś l niczyclt przy. fabrykach ~ańst"'.o-
~rnnocne w Polsce przeżyły już okres naj- mi słodyczami. bieluchnych a drobniczko usia1nych kurecz konczonrch lat od b do rueprzekroczonych w dnm 1 wych, a posiada1ący p0wyzsze warunki przyi ę-
' · „ k · · A .' · · d t kil k k h tł • · 'Ą" h d ~h 'b ! 1 sierpnia roku przrjęcia 16 lat i 6 miesięcy; 3. Ukoń i cia, mogą składać podania wraz z odpisami wy 
oup:i.eiszego r?z witu I _„menu . szla~he- poniewaz ie ną czwar ą 1 0 cu ru w I ~c • usciu .... ?nyc ' po any-.. . na 0 ru~KU czenie 7, względnie 6-klasowej szkoły powszechnej, , mienionych dokumentów (tylko pisemnie) do a~/ 
ck1~ w clawneJ Polsce t11echyb 111. e zru1 11 0- r. 1648 płacono ok. 2? zł„ funt szafranu ko I b1~!ym na miseczce nadobnie uchędozo- lnh wyksttał~·enie równor_zę~ne; 4. Złoż~nic d_o \rekcji niżej wymienionych szkól: · 
\\'a!Oby Pol ['1!ca z r. 1939. \ sztował ok. 400 zł„ pieprzu - ok. 15 zł„ a I neJ „. szkoły podani.i wraz z kroi.kun włarnoręczme nap1. A. Ginmazia zawodowe. Prywatne 3-letnie 

Niezwykle bogate bywały święcone u pomarańczy w cukrze - ok. 50 zł ., można Bo nie smakowały mu różne zagrani- sany~n. życiorysem, . do ~tórego należ.Y dołąozyć:. gimnazja mechaniczne: 
· cl <.' • · D . . . b ' ł t b 'ć · I · . t · · · W I ł a) sw1o11dectwo ukonczcma 7, wględme 6-klasoweJ 1) PWU przy f abrY<:e Karabinów· w· War-

WOJ~W°. y 0 .'.'p 1eny l \\kl' l erecszynie 1 ~ 111- .,. :o 1e a \~O wyko' raz!h' ja(] potwó azny wb.r I czn~ kpo r~wy" I z.a:gran1cz~~· W111~; ho a I &Zko!'y powszechnej. w wypadku, gdy kandydat koń. sza wie; 2) PWU przy fabryce Broni. w Rcdo-
nyc magna lU IV . p~ s ~I~ 1. toły ugmały _on! na'We . w 1eS<lC magna w ro i y • „po s. 1e piwo tll~ ,,wsze ~e "w1 pac ery, I czy szkol~ powszechn~ w roku _przyjęci?,. osta tnią miu; 3) PWU przy f abryce Amu nici i w. Skar-
s1ę pod olbrzymi ą 1loscią jadła i napojów. i smęta W1e~kanocne. rozek1ery, rywaly 1 malmaz1e . Przytacza cenzurę połroczn11 z~ szk?1y (oc1p1s), b) sw1ade•two żysku; 4) PWU przy fabryce Amunicji -w Dą-
Roinoszono wina cyprvi'skie włoskie hisz I; W magnackich domach była naturalnie „idealne menu szlacheckie", które w urun- ze szkoły zawod~w~J, 0 ile kan~ydat uczęszcza luh browie Bór ; 5) Państw. Zakł. Tele i Radiotech-

, • • J ' • • • , • • I . k . b . nc>Jęszczał do tak1e3 szkoły (odpis) c) metrykę uro. · K · · D l . 6) p I d · • eh 
Pansk1e w tylu konwiach srebrnych ile ty- j zawsze wystarczaiąca Iiosć stołowych na.. cie rzeczy o wie e w1ę szym cieszyło się d . k d d 1 ( d . ) d) d 'ód ,_, 1 1 1 mczne ;v azimierzu onym. o u mowy . , . . . . . . zenia un Y a :i o P15 • ow Ou} wa es wu Zakładow w Sta'·owej Woli i 7) M kie Gimn 
godni w roku, a służba otrzymywała tyk 

1
. kryć . U mmei jednak bogatej szlachty, go- wówcza1s powodzeniem, mż „przeróżne za- polskiego rodziców lub kandydata, wzgl. zastępcy, M eh p dl k' . " ' t ·ó . Sa 1 ęst' (B·.·~ ł · 

k t · ·1 · • · ·1 · b 'd l ł . · d 1. · " · d . 1 . . d · d . d d e . o as 1e1 wy \\ rm mo o ow 1„ a war miodu, I e goclz111 w roku (8.760) ! sc1e przynosi I ze so ą Wł e ce, noże i yz- gra111czne e icie „. stw1er zaiący z oz~n1e po a.n1a o w~ ~111e ~wo u Podlaska). , . 
Na olbrzymich tacach leżały upieczone na ki. Łyżki te odznaczały się niezwykłą pię- 0d~!':atclsll\:a1 (o~pis) , · e) ~iskemne k<m~~adl czeme r~· B. Dzienne szkoły dc'kształcaJące .zawodowe 

. -· · d · · · . . k ~ · · k . I · . b D b k I d d lb . ·ztcow, wz 0 • p1 awnego ()ple una am„ tata o zna. P t d . k' k ! <I .,_ ł rozn1e z1k1, sarny 1 daniele, na'c.lz1ewane noscią 1 na az:c ei z mch wyryta yła Ja- o ry ap on prze go y, a1 o w n11ę- jomości warunków, w jak;,.h uczeń, po ewentualnym . rywa ne z1enne męs ie sz o Y oMzt.~ ca-
pomn iejszą zwierzyną, do których używa- 1kaś dewiza, jak np.: „Kto nie dba o gościa sopusty, przyjęciu do zakładu, będ„ie się szkolił oraz zgod~ ia.ce zaw?dowe, przy : . . 
no niebywałe ilośc i „;uch" (sosów). Były w szkatule mu rośn i e" . - „Jedz mna. a Schab karmnego wieprza tłusty. na odbycie przez ucznia pra.kt~ld (warnnki poda ztt. 1) Pa~stw. Zakł. Te!e I Radiot~hąiczne w 
więc 1'uch " cz rn 6· ł . 'łt . . I skromnie a nie myśl o mnie" D la s ebra Nie odrzucę wołowej· pieczeni k.l~d ), ,O z?bowi1Jz,a1~ie rod·ziców, wz~l. prawnych Wai:sza'"'.1e ; 2) W_arsztatach ~Oft~wych ' ·- Mar. 

" . y .a . e, . la e, zo e I zie one, ' . „ • !' r Otp1ekunow, ze w razie zaopol L•zebowama syna (wy- \Vc1enne1 w Gdyni ; 3) Zbro1owm w Vv arsza-
a wszystkie zaw1es1ste 1 korzcnen. Do sporzą ka w alca powieszą zucmvalca" itd. Bo zda- lub i skopowej w jesieni, rhowanka) po wyzwoleniu na czeladnika, oddadzą wie; 4) Zakl. Amimie. „Pocisk" S. A. w War-
dzenia nic1:ctórych sosów zużywano całą rzały się wypadki, że co piękniej sze łyżki lub z sała tą cielęcina, lub na powtórki go do służby ochotniczej w wojsku, wzg!. pozosta. szawie ; 5) Wytwórni Polsk. Zakł. Opty~pych 
goleń wołową, ćwia1rtkę cielęciny, bara- ginęły p o uczcie w taiemniczy sposób„. przy sałacie i ogórki. wią w ~voj sku .w. c~arakterze po~ofice~a ~awodowego w Warsz.a wie 6) Tow. Sta~achowieckicli }akł. 
· , · r · · · , · . U t t k t ł J S d 6 T lk . d d b t " I . ł w grupie spe.~3al1stow; 4. Poda111a wrues1one pe1 ter- Oórn. S. A. w Starachowicaoeh ; 7) Panstw. 

11ln}. nie 1cząc _romnie1szyc.h 1losc1 słom- . cz a. a ~ rwa a zresztą. O g~- Y o, ze. 0 " 0 r~go onu. na ~za 0 m>nie, wzg!. bez któregokolwiek z załą czników, mo. Zakł. I IJż. - fabryka w Ursusie; 8) Państw. 
ny, kar.\v~szu, 3a~z_vn, powideł, szafranu, dzin, gdyz m1ęd~y potraw am~ były długie I suto za1sta.wio•ne ~toły 1 t~k ob~ite Ś\~ięco- gę być ni;rozpatr.zone; 5. Ka.ndJ•daci n~ uczniów są \ Zak! Inż. _ F abryka w Warsz'awie ; 9) Państw. 
soku w!s111owego itd . przerwy, wypełniane toastami. A potraw ne, po ktorym nikomu nte chciało się ru- pocl~awan1 bada111om leka;sk1m, ,egzammowi s~ra.w. Zak!. Lotn. - Wytwórnia Pła towców w Oior:ęciu 

Olow1z11y z Jajem. w pysku na l eżały ra- tych bywało bardzo wiele . J edno z „menu szać z miejsca. dzaJq<;emu, przy czym P_1erwszenstw~ w przyJęci.u, - Palcch ; 10) Państw. Zakl. Lotn. - Wytwór-
cze. do da, po l't h -N k 1· przy mnych warunkach rownych, maJą w następuJą· nia Silników w Okęciu w Wan;zawie· 11) WY-

J n spo i vc a opy 1czono · k 1 · , · · 1 ) ' · · k' . J • · • CCJ 0 einosci synowie: twórni „Avia" w Warszawie; 2 \Vojskow:Vch 
P!S":~ .i. n:.id.kt~iym 1 bia łogłowy mozoliły ,„.,,„ YI z POTAIE-·EGO UBOJU l.Niezumoż.nychpracownikówzakładu,względnie Parkach Lotniczych - Warszawa - Okęcie ; 
się /LIZ od wielkiej środy. środdk stołu za j- • • R q 4"9 llllłll sieroty; Kraków; Poznań, Toruń ; Uda; Lwów : Dęblin .·, 

~i~w:~c~:;oai:~~· r~~~~~~ ~e~u~~a:~~~a~:i~ n. n h n l n ., n [ l n ~ o l do h ~ w ·1 n I b 2 n o [n n n o f I o ł u 2
· Nieumożn}\"h pracowników zakładów właści. Południowych Zakładach w Sta'.owej Woli. 

lt!jące_go nad stołem, niby d rapacz chmt1r. l lj U rl p lj ~ U U q ~ ft U fi Y ~ ' · • . 
Zarazki w bdszigku po :tatarsku Sc1gacz na pierwszym miejscu ,- ~::azra1a1~·!81m1111~*fU!ll@HMlm~2meelill·-ari111111B19„ 

Piękn ie ustrojona barwinkiem szynka, oto- o charakterze gośćcowym. Bóle te są wpros• k • • F d o h N d • 
'' czona Wl;ŻOW}"mi splotami kiełbas, wśród mo- nie do zniesienia, i nie uspokoi ich nawet s!J w u CJI un uszu rony uro owe1: I zaiki ró:i.nokulorO\\ ych pisanek - kró'.u je nie- sowanie morfiny. Zatrucie się takim mięsem 

P. B . P . 

ŁóDż, UL. PIOTRKOWSltA 16 i 65 
tel. 101-01. 266-50. 

r, 1rJ '9 c "i .„ a d o 

CZERNIOWIEC 
Wycie .-

BUDAPESZTU 
6f4 - 12/4 •ł. 105.-

WJciec ~ka. n • . , 
TARGI MEDlOLANSKIE 
'1114 - 26/4 d. 370.-

W „c• eczk i Swiateczne d o 

podzielnie na wielkanocnym stole i jest cen- jest b. częs to zatru-cem śmiertelnym, gdyż sp e.: 
tralnym zainteresowaniem wszystkich domow- cjalnego leku przeciwko temu zatruciu medycy
ników. na nie zna, a środki stosowane, najczęściej ulgi 

Ale tę „królową wielkanocnego stołu" zdo- w cierpieniu nie przynoszą. 
b) wajq gosposie (bo ich to wyłączny przywi- Druoga seria ukrytych w wielkanocnych 
:-c.! i szczyt ambicji) w różny sposób. Jeżeli przysmakach mięsnych (ale ty!>ko tych z nie
Jest nabyta w wiadomej i godnej zaufania fir- pewnego źródła) wrogów zdrowia ludzkiego, to 
.:1ie wędliniar:skiej, j eżeli µrzeszla ta szynka różne bakterie chorobotwórcze. 
k•)ntrolę sanit W~; 'el~y 1ar ' ina.. to wszrstko tła p ierwsz~.·m miejscu należy tu wymienić 
W PO'l'Z1l !eJv Swa ,to- &ar czę „p~e i!ł.:ę dndu kiełbasianego" Clostridium bo
s to, ie'teif< ful ,, l't>IU1ąe'll" na stole szynlła zosta- tulifi m)? Bakterfa ta, a zwła zeza iei zarodni
la zakupiona u przygodnego handlarza, których ki, znajdują się wszędzi e, najczęściej w prze. 
przed Ś\\'iętami kręci sic; i w miastach i PO wodzie pokarmowym zwierząt, w ziemi, na ja
wsia·ch bardzo wie!·u. rzyuach podlewanych odchodami zwierząt itd. 

W tym ostatnim wypadku ta piękna aroma- Zaku'Pione okolicznościowo przygodnie od do
tyczna szrnka może kryć w sobie wielkie zło: mokrążnych imrzedawców wc;dliny, które nai
- chorobę, a może i śmierć. · częściej s~orządzane są z mięsa zwierząt, bi

. Co mo~~ tk:-Vić ~ takiej szynce -;- „~akupio- tych w domu, wśród antysanitarnych warunkó w 
nei „po mzszeJ c~111e dla oszczednosc1 u „po- _ z wierząt b. często do tkn iętych różnymi scho 
kątncgo .handlarza ? rzeniami - stać się mogą. przyczyną zatruć ja 

Po. pierwsze - to pasorzyty: wągry lub ,. dem kiełbasianym. 
"lośme. Worochly Zaleszczyk Spożycie mięsa, zakażonego włośniami . wy- Zat rucia z tak i ~h węd'·in rr:o~ą mie~ miejsce 

t t we/uje w organi żm ie Judzkim schorzenia b. cię dlatego, że wyrabiane są ~v Jelitach m~dok!ad-Zak op an ego l żkie, o obj a w ach podobnych do cho'·ery z go- n_'. e o_czys_zczonych_ z tr~ści. pokarmow~J. ż_e pJ 
rączką, dochodzqcq do 40 st. C. z silnymi bó- siadaią medok!a<lme ścrn,i;mętą b.lone sl_uz?wkę 

'•••••••••••••••" !ami brzucha i b. si'.nymi bólami mięśn iowymi (wewnętrzna błona normałnego Jehta) 1 ze są 
zie wylJ}chane mięsem, przez co powstają prze-
strzenie wolne w kiełbasie, sprzyjające fermen-

la ireit oeloszetl 
.rełlak«:ja nie odpowiada 

HEN RYKOWSKI 
tacjj i gniciu, oraz rozwojowi pałeczek jadu Dr kiel·basianego. 

Dr KL I N OE R 

Speclal. chorób skóro. weneryczn. l seksua ln. 
powrócił 

UL. TRAUGUTT A 9 fr. I. p, tel. 262-98. 
przy jmuje od 8 -- 11 r. I od I\ - 9 w1ecz. 

Spee . .chorób wenerycznych, &eksualnych I akórnyrh w niedziele i święta od 9 _ 12.JQ po poł .' 
(włosów) PRZEl'ROWAOZIL SI~ NA ULIC~ Dl.a skórnie chorych g. ambulator. 1()-11 i S.-6 w. 

PR ZE JA Z D 17 ti•;:~& 
PowRuut Dr 

Przyjmuje od 1- 9-1 l i od 6-ł wieca. 

--------------·--- · 
med Henryk Ziomkawski 

Chorobv weneryczne, moczopłciowe i skórne 

Zatrucie ja.dem kiełbasianym jest schorze
niem b: gr'oźf1ym - wystarczy przytoczyć, że 
ilość 0.0005 mi'.j.grama jadu wytworzonego przez 
bakterie, zdolna jest zabić dużego królika. Przy 
zatruciu jadem pierwsze objawy są żołądkowe 
(biei;unki, bóle brzucha, wymioty, nudności), po 
tern dołączają się objawy nerwowe (p orażenie 
mięś ni oka, języka, krtani, podwójne widzenie), 
a wreszcie przycho<lzi do porażen ia serca. 
Smiertelność przy zatruciach jest zwykle dufa. 

PIUW A INA PRZYCHODNIA 

WENEROL·O GlCZNA 
6"'go Sierpnia 2. Telefon 118-33. tf1••••••••••••• 

Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od g - 12 w poł. 

loczeale cborób wenerycznych I w6r111cb 
PIOTRKOWSKA 161 

;Od r;.S do 4 I od 6 do' w., w n!edz. od9- t p. t>. 
Panie prayj•nje kollieta • lekarr.. POllAD.l J al. 

Dr med. 

MARKOWI C ZO WA 
Choroby skórne I weneryczne. 

MONIUSZKI 2. tel. 166-35. 
wznowiła l'rzytęcla 

• • 
H • RO ZA NE R 

Spec. choró" wener. skórnych I seksualnych 
NARUTOWICZA 9, fr. li piętro 

fel. 128-98 orzyjmuie od 9- 1 t od 5-9.30 w. 

~. Dsr.nn& 

S. WA'fNICKA 
UL NAPlóRKOWSKIEOO 65. tel. 172-33 

(Rór Lt1belsk lej). front I piętro 
przvimuie od godz. 9-1 w ooł. i od 3-8 w.

1 

or.Dornsielnowa 
Choroby kob:ece i akuszeria 

POW RO C IL .4 
śRóDMIEJSKA 29. Tel. 
:>rzyjmuie od JO - 12 1 od 3 - 8 

DR. MED. 

134-90. 
wie..:1. 

H. K L A CZ.KO W A ---· I położnicłwe i choroby kobiece 

P A U L I NDe. •Ae&. L E W I PIOT~KOWSKA 99 tel. 213-66. 
• Prsyja•j• n d•iennie OMI J0-12 I eoi S-8 włtca. 

Spec). chorób koblucycb I akuszeria 
' śRóL>MIEJSKA 28 tel. 240- l O 

przyjmuje o<l 12- 2 I od 4-3 wiecz. 

o.r m ~d l U BI CZ 
Spec. c11orób wenerycznych I seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143- 12 

Dr. me<L 

Maria Frank,iewiczawa 
chOroby lrobiece i położnictwo, 

SOSNOWA 32 ( róg Nap iórkowskiego) 
J.> rzyimu)e od ~- l Of'rócz Pl:ttk6w. Tel. Z61J-6 t 

( róiz Narutowicza ) l?ADIO 13-22 Watt 4 lompo we głośnik dynami-
przyjmu je od godz. 8-12, 13- 3 i 5-8 w. czny z /. 165. oraz wszelkie nap rawy Met ropo'·i ~ 

w niedziele i święta od 9- 1 I rano. Zamenhofa Jó t e ł. 104-53. 

UBIORY MĘSKIE j PŁASZCZE i mpr e g nowane , raz UBR1\ 
NIA DLA MLODZlEŻY wła!!nego wyroba, pol eca w wielkim wy
b N Pe va" ( wt P. orze OWOOTWORZONY D OM KO~FEKC' Jl „ • .I\ Krnk~l 

Płoirkowska 98 I Dienu (Róg„ORO·' (tel 120-29) 
Ceny przyst~pne. WARUNKI DOGO u HE 

Wycieczki morskie:. 
Do Sztokholmu 

ł Kopenhaet 
31/V- 5/Vl zł. 200 

oo Helsinek 
15/ Vl-18/ VI zł. 90 

DO · /łNIWflłPll 
i l ONDYNIJ 
13Vll - 21/Vll. zł SH.-

fl0,10'\' 
25/ Vll - 9/ VIU. 

NOR Wf fili 
zł 520.-

Zapisy i informacje: 

Wagons • Lits ff Cook 
·. ód ź, PIOTRKO WSKA 68 

teJ~fon 170-77. 
11119!1111!1 ... Mliilm•'Jlll„ „„„ ... „„ .... „ ... ~ 

Dr med. TREPldAN 
Sprrj dwr 'Vrnrryr lJ'll .. 1kórnych i m<>ezoplci1,wyd1 
ZA W AD ZKA 6, tel efo n 234- 12 
Przyjmuje od 3--11 , 2-4 i 6-8 wierz~ w niedziel' 

I liwieta od 9-1 w poŁ 

PLACĘ na Mani w pobliżu największego parku 
w Łodzi przy ul Srebrzyńskiei , Solec i Jęcz
miennej do spr<edania. Al. K.ościusUJ 60A m. 2. 
tel, 116·42. · -

Zważywszy, że nasza arm'a lądowa stoi 
na bardzo wysokim poziomie, dochodzimy 
do wniosku, że za najpilniejsze zadanie na 
Ir · y i.:ważać obecnie współpracę społeczeń 
stwa w i.akt-esie obrony morskiej. Stano
wisko to potwierdza uchwała miarodaj
nych czynników na terenie woj. łódzkiego 

ściowo i jakościowo uzupem:ono uzbroje:
nia. Tak udoskonalone ścigacze będą nie
bezpiecznym pr:reciwnikiem nie tylko dla 
ciężldch ale i lżejszych, o większej szyb.: 
kości okrętów, a szczególnie groźne będą 
dla okrętów podwodnych, które zwalczać 
będą bombami głębinowymi. Wszystkie te 

PIEAUJZ'ł 

ustalająca, iż w ramach akcji zbiórkowej 
na Fundusz Obrony .Narodowej i Funcmsz 
Obrony Morskiej w pierwszej kolejności 
należy skierować cały wysiłek na groma
dzenie funduszów koniecznych do budowy 
ścigacza im. Wicepremiera E. Kwiatkow
skiego. 

W związku z akcją zbiórki na ścigacz 
poinformowano nas, że ostatnio mary
narka brytyjska wprowadziła szereg ~ep 
szeń konstrukcyjnych, które spowodowały 
LJnaczne zwiększenie zasięgu pływania i 
większą szybkOść ścigaczy. Prócz tego ilo 

„ Wesoła Bajka" 
Jeden raz w Swięla w Teałrze 

Polskim. 
Ulubiony teatr wszystkich dzieci łódzkich 

„Kot w Butach" gra w poniedziałek 10 bm. (dm 
gie święto) o g, 12 w poł. w Teatrze Polnkim 
-TYLKO JEDEN RAZ - przed wyjazdem na 
dłuższe toume - wspaniałą wesołą bajkę pt. 
„dziwny doktór", według angielskiej powieści 
„Dr. Dolittle i jego zwierzęta". „Dziwny dok
tór" jest największym sukcesem warszawskiego 
teatru „BAJ", ad··le każde przedstawienie tej 

I bajki gromadzi t: .'my dzieci zaśmiewających 
się do łez z przyg;)d „Doktora" i jego pacjen
tów, 

Wystawienie „Dziwnego doktora" w Lodzi 
wywołało prawdziwy entuzjazm wśród dzieci, 
które z niecierpliwością oczekują dnia przedsta
wienia, Większość biletów została już sprzeda· 
na, to też radr.imy niezwłocznie zakupić bilety 
w kasie Teatru Miejskiego (śródmiejska 15). 

NOCNE DYżURY. APTEK. 

uleps7etnia nie pozostały oczywiście bez 
wpływu na koszta budowy, które obecnie 
bę.dlą znacznie większe. Nie posiadając .io 
tychcza~ ścigaczy, Polska znajduje się w 
tym szczęśliwym położeniu, że będ7-ie mo
gła wprowadzić typ najnowszy, co już za 
decydowało Kierownictwo Marynarki Wo 
jennej. 

, 
Apteki w czasie Swiql 
Apteki prywa.tne zostaną podczas świąt 

Wielkiej Nocy podziel-0ne na <lwie grupy. 
W pierwszy dzień świąt, to jest w niedziel ę, 

dnia 9 kwietnia rb. czynne będą nastw.ujące 
apteki przez caly dzień: 

li. Duszkiewiczowa - Zgierska 146, J. Ka
hane - Limanowskiego so, M. Kas,perkiewicz -
Limanowskiego 1, J. Hartman - Brzezińska 24, 
S. Jankie'.·ewicz i S-ka - St. RYnek 9, A· Rych
ter i B. Łoboda - 11 Listopa<la 86, W. Rowiń
s'ka - Plac Wolności 2, T. S>tanielewicz - Po
morska 91, R. Rozenblwm - Sródmiejska 21, 
T, Karlin i S-ka - Pil·sudskiego 54, :E. Mil!er 
- Piotrkowska 46, C, Cymmer - Wólczańska 
nr 37, M. Bar toszewicz - Piotrkowska 94, z. 
Gorczycki - Przejazd 59, Cz. Rytel - Koper
nika 26, J . Chądzy iiska - P iotrkowska 165, M. 
Epstein - Piotrkowska 223, J. Hamburg -
Główna 50, .E. Zakrzewski - ,Kątna 54, F. Wói 
cieki - Napiórkowskiego 27, Z. Szymański -
Przędza'.nia·na 75, Q . Anton iewicz - Pabiani
cka 56, I. Siniecka - Rz,gqwska 59. 

W drugi dz!eń świąt, to jest w poniedzia
ł ek, dnia 10 kwietnia rb. czynne będą nastę
pujące apteki przez caly dziel!. 

Sadowska - Dancerowa - Zgierska 63, L. 
Steckel - Limanowskiego 37, S. T rawkowska 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: - Brzezińska 56, Kon. i S-ka - Plac Kościel-
S. Kon i S-ka Plac Kościelny 8, A. Charemzl ny 8• J. Koprowski - Nowomiejska 15, W. Gro 

Pomor~ka 12, W. Wagner i S-ka, Piotrkowska 67. J, 
Zaj11czkiewicz i S-ka Żeromskiego 37, Z. Gorczycki 
PrZJejazd 59, M. Epsztajn Piotrkowska 225, Z. Szy 

mański Przedzalniana 75. 

szkowski - 11 Listopada 15, A. Borkowski -
Zawadzka 45, B. Zundelewicz -. Piotrkowska 25 
J. Zajączki ewicz - Plac Boernera, A. Perel
man i S-ka - Cegie'·niana 32, B. Gtuchowski -
Naru towi·cza 6, W. Wagner i S-ka - Piotrkow 
~im 67, R· l~embielińsk i - Andneja 2s, S. Bo

_ _.. _ _.,.t„•lll!=mmill:lil:!DBB:::in1m.ai"*f-.---51411111•• jarsJ;i i W . s~:1atz - Przejazd 19, \V Danielec 
ki - Pio trkllws ka 127, L Czyflski - Rok'c' ń· 

Przychodnia spcc.ialna dla chorych ska 53, 1\\. Lipiec - Piotrkowska 193, K. Kernpfi 
W E 1'1 E M JO. C r.., l~ Y C H -- K:u olewska 48, L. Pawłowsk i - Piottkow
Lcczcnie chorób wenerycznych i skórnyh. ska 307, A. Charemza - Pomorska 12, łi. P:i-

Leczenie promienia mi Rentgena, storowa - Łagiewnicka !>6 oraz :E. Szlinden-
An<l liz y .krwi i wydzielin. bTuch - Srebrzyńska 68. 

ZAWADZKA 1. Teł. 206-65. Ponadto w nocy od!bywa.ć sie bedą w okre-
front I piętro). . s~ ś.w,ąt ,dy~ur y; normalnie._ . 

·C:?'~ c~ 9 .r. do Q .w.itci . ĘORAPA 3 ~/ _ ==1 
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SWIAT NA KLISZY FOT.OGRAFICZNEJ . 
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Transallanlycki samolot "Yankee Clipper 
nad Southampton. 

Oibrzymi samolot komunikacyjny „Yankee Clipper, który będzie pełnił regularną słu
żbę między Nowym jorkiem a Wielką Brytanią drogą przez Wyspy Awrskie, przybył 
do S.:rttthampto.n, końcowego etapu swej pierwszej podrQży. jak wiadomo samolot 
ten prócz poczty i ładunku towarów może zabrać 72 pasażerów przez Atlantyk. 

· '"' ozruc·hy .uliczne w Damnszk·u. 

.W Damaszku niemal codziennie wybuchają rozruchy, skierowane przeciwko francu
~emu protektoratowi. Na zd.ięciu: konna żandarmeria rozpędza demonstrantów 

~rzy czym cztery osoby zostały zabite. 

. . . 
Premier Chamberlain łowi znowu rgbki· 

Po wcwrajszej debacie w Izbie Gmin, premier Chamberlain wyjechał do swej posia
dtbści wiejskiej, · by przy ulubionym sporcie _łowienia ryb ~pomnieć na chwilę o po-

.. ważnej sytuacji Europy. · · 

Współpraca lolnlclwa 
francuskiego z angielskim Znamienna wizyta. 

F~uski minister lotnictwa Guy de Cham Generał Syrowy (na prawo) i b. poseł czechosłowacki w Berlinie Mastny z wizytą i:: 

bre (na lewo) ustalił z angielskim mini- Henleina na Hradczynie. Były przywódca Niemców Sudeckich Henlein (na lewo) 
strem lotnictwa sir ·Kingsley Woodem (na wystąpił w charakterze szefa zarządu cywilnego protektoratu Czech i .Moraw. 
prawo) zasady współprocy obu państw. 

-------- l'la1kl ~lenowe dla pasaź~rów samoloiu 

Ze względu na możliwość osiągania większych szybkości i unikanie burz, samoloty 
amerykańskie wznoszą się na wysokość 7 do 8.000 metrów, wcbec czego pasażero-

------------ wie zaopatrywani są w specjalne maski tlenowe, które nie przeszkadzają w rozmowie 

Miss Alaska 
lub jedzeniu. 

O włos od śmierci. 

Miss Irena Reenstrom wstała uznana za naj 
piękniejszą mieszkankę tej podbiegunowej Australijski automobilista Garland wjechał podczas ·wyścigów w Sidney na mur jed-

krainy. nak spadł szczęśliwie znowu na koła, przez co uniknął śmierci lub kalectwa. „ 

·:. .„ . ~ ~ .:„·"'. , ~·„.~ ·„·i.~ : ... 1· .;i.:.,.~~;.;. 

Pamiętać ~.tisimy " nieustannie ·.o „ zapewnieniu bezpieczeństwa tej 
' - - ' . \: . . 

polskie~ 

odp o· pracy na wybrzeżu i na „morzą. Dlatego chcen1y mieć marynarkę wojenną 

wiednią potrzebom i wielkości Państwa Polskiego. 

(łgg~ MgłS~-~j. Pre.zyUa} · ID!-RQtej) . 
.... !,,,,- ,' - .,..._ -· 
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